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PRZEDRUK DOZW OLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA

Rozwój Gdyni jako portu rozdzielczego i warunki 
rozwoju w tym zakresie

Portowy handel gdyński reprezentow any 
jest obecnie przez 45 firm, które są głównie n a­
stawione na im port towarów kolonialnych, 
owoców południowych, śledzi, ziarn kakao­
wych, ziół leczniczych, jelit, tłuszczów jad a l­
nych i technicznych, baw ełny i skór surowych. 
Reeksportem i eksportem zaczynają się zajmo­
wać niektóre firm y dopiero w ostatnim czasie. 
Z pośród wzmiankowanych wyżej przedsię­
biorstw zaledwie % zw iązana jest na stałe 
z portem przez inwestycje, względnie ściąga­
nie do G dyni w iększych kapitałów  obroto­
wych. Dość poważną rolę w zakresie dystry ­
bucji tow arów  z portu gdyńskiego odgryw a 
także, poza istniejącemu wielkiemi przedsię­
biorstwami przem y słowem i, jak  Łuszczarnia 
Ryżu i O lejarnia „Union“, także przem ysł śle­
dziowy i rybny, oraz placówki t. zw. przem y­
słu handlowego, jakoto oczyszczarnie śliwek, 
dojrzewalnie bananów , palarnie kawy, oraz 
luszczarnie pestek morelowych.

Powyższy stan rzeczy świadczy, iż rola 
portu gdyńskiego, jako  portu rozdzielczego dla 
naszego handlu  zagranicznego i dla stosunków 
handlowych z zapleczem portu, jest jeszcze sto­
sunkowo mała, tembardziej, że przew ażna 
o °ść przedsiębiorstw, trudniących się handlem 
zamorskim, nie posiada cech i w arunków  wiel­
kich przedsiębiorstw  handlowych.

Ten niedorozwój handlu portowego tłum a- 
ezy się najpierw  zjawiskiem, spostrzeżonem po 
"o jn ie  światowej w całym świecie, a które 
Polega n a  tem, że ośrodki dla dyspozycji towa- 
j°Y przesunęły się z portów do miejsc pro- 

Rkejj. Przemyśl stara się we własne ręce ująć 
yspozycję towarów i obyw ać się bez pośred- 
'etw a handlu. W stosunku jednak do Gdyni

brak  ośrodków dyspozycyjnych dla całego sze­
regu artykułów  im portowych i eksportowych, 
głównie artykułów  masowych (surowców dla 
dużego przemysłu), m a swoje źródła w tem, 
że przem ysł nasz posługuje się w dalszym cią­
gu pośrednikam i, działającym i w wielkich 
ośrodkach handlowych zagranicznych. To od­
nosi się n. p. do węgla, złomu, żelaza, ryżu i b a ­
wełny. D rugą przyczyną braku w Gdyni ośrod­
ków dyspozycyjnych są niedomagania techni­
czne (brak odpowiednich połączeń kablowych, 
telegraficznych w Gdyni), b rak  rozbudow ane­
go apara tu  bankowego na miejscu i wreszcie 
niesprzyjające rozwojowi handlu w arunki tak 
w zakresie naszej polityki podatkowej, jak  też 
polityki, regulującej nasz handel zagraniczny.

W pracy, mającej na celu rozwój portu 
gdyńskiego, zwracano dotychczas głównie 
uwagę na doprowadzenie portu do takiego sta­
nu wyposażenia, aby był spraw nym  punktem  
przeładunkow ym .

Natom iast stworzenie w arunków  dla roz­
woju handlu portowego nie było dotychczas 
dostatecznie brane pod uwagę. Na skutek roz­
lokowania ośrodków dyspozycyjnych tow ara­
mi, stanowiącemi obroty portu, opierają się te 
obroty na czynnikach niestałych i podlegają­
cych ciągłym zmianom, w zależności od tak ie­
go, czy innego kształtow ania się konjunktury  
gospodarczej i politycznej. Z tego w ypływ a 
konieczność oparcia p racy  portu gdyńskiego 
możliwie w jaknajszerszych rozm iarach o 
czynnik stały, jakim  jest osiadły w porcie 
przem ysł i handel. W obecnych w arunkach 
m amy tylko jeden moment atrakcyjny , sp rzy­
ja jący  rozwojowi handlu portowego, t. j. moż­
liwość zw alniania przedsiębiorstw handlowych



od państwowego podatku przemysłowego. Zna­
czenie tego przyw ileju jest jednak względne, 
gdyż zwolnieniem tem nie są objęte wszystkie 
przedsiębiorstwa, a ponadto sposób stosowania 
tego zw alniania ulega ciągłym zmianom i na­
potyka na szereg trudności.

W dziedzinie polityki, regulującej nasz 
handel zagraniczny, nie zastosowano natom iast 
dotychczas zasad, któreby w yraźnie i zdecydo­
wanie sprzyjały  rozwojowi handlu w porcie. 
N ależy sobie uprzytom nić, że wprowadzenie 
preferencyjnych ceł morskich wpłynęło ko­
rzystnie tylko na przepływ  towarów przez por­
ty  polskiego obszaru celnego, a nie na skoncen­
trow anie handlu  w portach i nie przyczyniło 
się do pokonania konserwatyzm u naszego han­
dlu w odniesieniu do nastaw ienia go na ściś­
lejszą współpracę z portami.

W zakresie polityki handlowej nasuw ają 
się następujące postulaty, od których rozwój 
handlu portowego jest uzależniony:

1) U przywilejowanie Gdyni pod względem 
kontyngentów  przywozowych, oraz p rzy ­
chylne traktow anie rozwoju przem ysłu 
handlowego, opartego na surowcach, wzgl. 
pó łfabrykatach  zagranicznych.

2) U łatwianie w ym iany towarów na drodze 
pryw atnej kom pensaty w stosunku do 
przedsiębiorstw  handlowych, osiadłych w 
porcie.

3) Usprawnienie i uproszczenie dla handlu 
portowego procedury, zw iązanej z uzyski­
waniem  pozwoleń przywozowych, zezwo­
leń na ulgi celne, oraz wprowadzenie u ła ­
tw ień w nabyw aniu  dowodów eksporto­
wych dla kompensaty.

4) Stworzenie w arunków  dla handlu tranzy­
towego względnie reeksportu.

5) Zwiększenie kompetencji Urzędu Celnego 
w Gdyni.

6) Nasilenie apara tu  bankowego w Gdyni 
i stworzenie źródła tanich kredytów .

Sprawa kontyngentów.
Udział firm  gdyńskich w ogólnym p rzy ­

wozie do Polski owoców świeżych wynosił w 
roku 1933 — 33,56%, w 1934 r. — 66,1%, w 
pierwszem półroczu 1935 r. — 52% ; w imporcie 
owoców świeżych z H iszpanji w 1933 r. — 
45,4%, w 1934 r. — 59,6%, w I. półroczu 1935 
roku — 40,54%. N atom iast w  przydziałach 
kontyngentów  przywozowych owoców świe­
żych z H iszpanji partycypow ały  firm y gdyń­
skie w 1934 r. i 1935 r. tylko w wysokości-oko­
ło 30% ogólnego kontyngentu przywozowego 
z tego kraju , czyli w 1934 r. o 29,6%, w 1935 r.
0 10,5% mniej, niż wynosiła rzeczywista zdol­
ność handlow a w ymienionych firm. W im por­
cie cy tryn  wynosił udział G dyni za lata 1933
1 1934 olcoło 27%, w I. półroczu 1935 r. około 
75 %, natom iast udział w kontyngentach p rzy ­
wozowych wynosi! nie więcej, niż 25% . W ogól­
nym imporcie skór surowych wynosił udział 
gdyńskich firm  handlowych w 1934 r. — 7,3%

a w I. półroczu 1935 r. — 9,8%, natom iast 
wysokość przyznanych kontyngentów  przy ­
wozowych wynosiła w 1934 r. tylko 5,8%, a w
I. półroczu 1935 r. około 7,8% . W ogólnym im­
porcie korzeni wynosił udział firm  gdyńskich 
w 1933 r. — 21,2%, w 1934 r. — 23,16%, w l. 
półroczu 1935 r. — 31,4%, a w przydziałach 
zezwoleń przywozowych wahał się udział 
Gdyni w tym że czasie od 13 do 15%. W impor­
cie owoców susz., orzechów, migdałów wynosił 
udział G dyni w 1933 r. 31,6%, w 1934 r. 32%, 
w I. półroczu 1935 r. — 28%. Natom iast w ze­
zwoleniach przywozowych partycypow ała 
G dynia w tym  czasie w wysokości 10 do 16%. 
W innych artykułach  przywozowych, jak  tłu­
szcze jadalne, konserw y rybne i t. d., wysuwa 
się G dynia w dziale kontyngentów  przywozo­
w ych na czw arte miejsce do innych ośrodków. 
W zakresie im portu kaw y otrzym uje G dynia 
przydziały w wysokości około 10%, podczas 
gdy G dańsk otrzym yw ał do niedaw na jeszcze 
przydziały  40 do 50% całkowitego importu na 
herbatę, ziarna kakaow e i tłuszcze techniczne. 
Powyższe cyfry  są dowodem, że uw zględnia­
nie Gdyni przy rozdziale kontyngentów  przy ­
wozowych jest niedostateczne, oraz, że firm y 
te, chcąc w ykorzystać swoją zdolność handlo­
wą, zmuszone są do w ykorzystyw ania obcych 
zezwoleń przywozowych, albo też, że są one 
narażone na straty , na  skutek trudności w do­
stosowywaniu swojej dyspozycji tow aram i im­
portowa nenii w stosunku do rzeczywistych 
przydziałów.

Przy tej sposobności podkreślamy, że Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu już w r. 1933 
przyznało specjalny kontyngent przywozowy 
dla firm, osiadłych w porcie gdyńskim, w w y­
sokości 5 % ogólnych kontyngentów przywozo­
wych, które to zarządzenie nie jest w praktyce 
respektowane.

Kompensata prywatna.
Element handlowy, osiedlający się w por­

cie, składa się w przew ażnej swej ilości z ku- 
piectwa, które posiada kontakt bezpośredni 
i osobisty z rynkam i zagranicznemu Z drugiej 
strony, kupcy  zagraniczni przyzw yczajeni są 
również do tego, że terenem  doprow adzania 
do skutku  w ym iany towarowej jest port.

Tem się tłumaczy, że w łonie handlu  por­
towego powstaje stosunkowo dużo możliwości 
do w ym iany towarowej w drodze kompensaty 
pryw atnej. Ponieważ tego rodzaju kom pen­
saty nie w pływ ają ujem nie na bilans handlo­
wcy, a z drugiej strony ożyw iają w zajem ną w y­
mianę towarowTą, stanowią alim ent dla żeglugi 
i podnoszą wysokość przeładunków  porto­
wych, należałoby w stosunku do przedsię- 
biorstwT handlowych, osiadłych w porcie, sto­
sować liberalną tak tykę w zakresie kom pensa­
cyjnego obrotu prywatnego. Jest to tembar- 
dziej potrzebne, że na skutek potrzeby kom u­
nikow ania się przedsiębiorstw  gdyńskich z in­
stytucjam i kom pensacyjnem u mającemi swoją



siedzibę na terenie W arszawy, urastają tru d ­
ności i obciążenia, ham ujące pracę pionierską 
handlu portowego.

Procedura uzyskiwania zezwoleń przywozo­
w ych  i innych.

Dobitny w yraz trudności, które pow stają 
na skutek przewlekłości procedury w uzyski­
w aniu pozwoleń przywozowych, dano na kon­
ferencji m iędzym inisterialnej, k tó ra  z ram ie­
n ia Pana W iceprem jera objeżdżała ostatnio 
pod przewodnictwem  p. dyrektora M artina po­
szczególne ośrodki gospodarcze. Stanowisko 
całego handlu  polskiego jest zgodne pod tym  
względem, że uzyskiw anie zezwoleń przyw o­
zowych trw a zbyt długo, tak, iż im porter nie 
ma możności uskutecznienia swoich zamówień 
w konjunkturze dogodnej dla siebie. Jeżeli 
chodzi o handel portowy, to m amy tu na  uw a­
dze nietylko uproszczenie formalności, ale tak ­
że uw alnianie handlu tego od konieczności oso­
bistych interwencyj u centralnych czynników 
o załatw ianie podań.

Wobec uzależnienia im portu całego sze­
regu artykułów  zagranicznych od eksportu 
kom pensacyjnego i to  bardzo często ekspor­
tu kierunkowego', są im porterzy  gdyńscy za­
nadto absorbow ani form alnościam i, złączo- 
nemi z ubieganiem  się o zezwolenia przyw o­
zowe, w zględnie o u lgę celną, lub też ze sta­
raniami o odpow iednie dow ody eksportow e 
kom pensacyjne. To wszystko pow oduje n ie­
ty lko stratę  czasu dla im portera  gdyńskiego, 
ale także podrożenia artykułów  im porto­
wych. D latego też należałoby całą procedu­
rę uprościć w tym sensie, że portow ym  przed­
siębiorstw om  handlowym  w  Gdyni da się 
możność nabyw ania dowodów kom pensacyj­
nych za pośrednictw em  sw ojej Izby Prze- 
mysło wn: - H andlow ej.

Handel tranzytowy.
G dynia je s t p redystynow ana do odegra­

nia roli portu tranzytow ego w obec k ra jów  
E uropy środkowo - w schodniej, ja k  również 
dio k ra jó w  bałtyckich  i skandynaw skich. Do­
tychczas istniejące trudności są przyczyną, 
że ruch tranzy tow y  je s t stosunkowo n ie­
znaczny. W ynosił on n. p. w 1934 r. zaledwie 
91.673,8 ton. Z tego przypada:

'KRAJ Ogółem Wywoi* Przywóz

Czechosłowacja 74.540 13,277 61.263
1'om nnja 2.071 1.259 812
Węgry 14.787 789 13.998
W ustrja 276 226 50

Tranzyt morski przedstaw ia się jeszcze 
gorzej. O gólny obrót w tranzycie m arskim 
Wynosił około 6.760 ton, przyczem  dominu- 
Mcą P0|ę w te j liczbie zaja ł tranzy t finlandz- 
Kl- l>o około 94% .

Głównemi artykułam i wyżej wzmianko- 
ariegio ruchu tranzytow ego są w przyw ozie 
fowce i pó łfab rykaty , ja k  baw ełna, skóry,

garbniki, ruda żelazna, guma surowa, złom 
żeliwny, naw ozy sztuczne, śru t soja, p iry ty  
itp. i nieznaczne ilości tow arów  w ysokow ar- 
tosciowyęh, ja k  owoce, śledzie i papier. W 
eksporcie natom iast dom inują w yroby  goto­
we i pó łfabrykaty , ja k  celuloza, słód, drze­
wo, w yroby chemiczne, w yroby  m etalowe, 
linoleum, bekony, papier, pierze i p roduk ty  
naftowe.

Należy jed n ak  zaznaczyć, że ty lko n ie ­
znaczna ilość z pośród tow arów  tranzy to ­
wych stanow iła przedm iot handlu  przedsię­
biorstw  gdyńskich. P ort gdyński odgryw ał 
tu  w przew ażające j m ierze rolę punk tu  p rze­
pustowego i przeładunkow ego. Jedynie w 
zakresie owoców południow ych, dzięki te ­
mu, że m am y ju ż  w G dyni w iększe przedsię­
biorstw a te j b ranży  handlow ej, można w y ­
kazać pew ne realne rezultaty . W roku 1934 
w ynosił reeksport owoców ogółem 460 ton, 
z tego do k ra jó w  E uropy środkowo-w schod­
nie j 200 ton, do k ra jó w  E uropy w schodniej 
260 ton. W pierw szej połow ie 1935 r. nato­
miast wzrósł ten reeksport już do 2.240 ton. 
z czego p rzypada na wywóz do Europy 
środkowo - wschodniej okoJo 1.020 ton, do 
krajów  bałtyckich  i skandynaw skich około 
900 ion, a do k ra jó w  E uropy W schodniej 320 
ton. Spraw ą reeksportu , w zględnie tranzytu  
owoców południow ych, za jm u ją  się narazie 
4 przedsiębiorstw a handlowe, inne natom iast 
ty lko w w ypadkach  konieczności, t. j. w ten­
czas, k iedy  dla b raku  zezwoleń przyw ozo­
wych nie mogą sprowadzonego tow aru sprze­
dać iw k ra ju .

A nalizując bliżej trudności w rozwoju 
handlu tranzytowego, podkreślić należy, że 
oprócz nieuregulow ania zagadnienia ta ry f ko­
lejowych, któreby w sposób elastyczny normo­
w ały tę sprawę, tak  samo, jak  w krajach kon­
kurencyjnych. główną przeszkodą jest brak od- 
powiedn. w arunków  w zakresie naszej polityki 
handlowej. Aby móc ryzykow ać na cele re ­
eksportu, winien im porter gdyński mieć pew ­
ność, że na w ypadek niemożności umieszczenia 
sprowadzonego tow aru na rynkach  zagranicz­
nych, daną mu będzie sposobność pozbycia się 
tych tow arów  na rynku krajow ym . Dlatego 
też nieodzownem jest, aby przy podziale kon­
tyngentów tworzono rezerwy, przeznaczone 
dla ochrony im porterów, tranzytujących to­
war, przed stratam i, mogącemi powstać na sku­
tek  niemożności umieszczenia całości przyw o­
zu na rynkach zagranicznych. Pozatem nie­
odzownem jest uwzględnienie potrzeb handlu 
tranzytow ego w zakresie staw ek frachtowych 
morskich, opłat portow ych i w zakresie ta ry f 
kolejowych.

Kompetencje Urzędu Celnego w  Gdyni.
Jeżeli w porcie m a powstać duży handel, 

winno się stworzyć takie w arunki, aby w szy­
stkie spraw y, w ynikające z codziennej pracy  
handlowej, a nieuwzględnione dostatecznie w



prawodawstwie celnem, mogły być na miejscu 
zdecydowane i decydowane bez konieczności 
odwoływania się do wyższych instancyj. W 
tym  względzie lepiej jest sytuowany obecnie 
handel, osiadły w Warszawie, a  nawet handel 
w sąsiednim porcie gdańskim. Dlatego też na­
leży rozszerzyć kompetencje Urzędu Celnego 
w Gdyni, aby stworzyć możliwości do bardziej 
życiowego podchodzenia do wszelkich spraw, 
nasuwanych przez praktykę handlową i więk­
sze dostosowywanie się do istotnych potrzeb 
rozwojowych handlu.

Aparat bankowy id Gdyni.
Poza Bankiem Gospodarstwa Krajowego, 

który swoją działalność finansową w zakresie 
naszego handlu zamorskiego z konieczności 
rzeczy ograniczać musi do pewnych typowych

tranzakcyj, czynne są jeszcze w zakresie tran- 
zakcyj handlu portowego dwa oddziały banko­
we, mające swe centrale w Warszawie, jako 
to Powszechny Bank Związkowy i Bank Za­
chodni. W porównaniu do ułatwień w zakre­
sie finansowania handlu zamorskiego, jakie 
spotykam y w innych portach, należy dotych­
czasowy wysiłek bankowości polskiej ocenić 
jako  bardzo mały. Dlatego też konieczność 
zainteresowania się przez wszystkie poważ­
niejsze Banki polskie problem em finansowa­
nia handlu zamorskiego, jakoteż uruchomie­
n ia  specjalnych, tanich k redytów  dla tego 
handlu, jest jednem z najbardzie j ak tua l­
nych zagadnień, jeżeli chodzi o rolę Gdyni, 
jako  poważnego ośrodka dystrybucyjnego 
w naszym handlu zamorskim.

,/. Kamczyński.

Zagadnienie cen mieszkań w Gdyni
Najbardziej palącem zagadnieniem gospo- 

darczem Gdyni jest kwestja wysokiego komor­
nego.

Kwestja ta w Gdyni jest przedmiotem 
rozważań i badań sfer społecznych i gospodar­
czych. Nie była natomiast ta kwestja opraco­
wana źródłowo na podstawie materjałów od­
powiednio zebranych i zestawionych.

Pierwszem poczynaniem w tym kierunku 
była ankieta mieszkaniowa, rozpisana w czer­
wcu 1935 r. przez Referat Statystyczny Korni- 
sarjatu Rządu w Gdyni adresowana do loka­
torów głównych na terenie całego miasta.

Na rozesłanych 5.300 form ularzy ankieto­
wych nadeszło odpowiedzi 1.305 czyli 25%. 
Z tej liczby wzięto do opracow ania 1.130 odpo­
wiedzi kom pletnych i dobrych.

Ankieta nie reprezentuje całokształtu za­
gadnienia, gdyż, sądząc z odpowiedzi i po sp ra­
wdzeniu ankiety w  kilkudziesięciu w ypad­
kach w terenie, tw ierdzić można, że odpowie­
dzieli przeważnie lokatorzy mniej zamożni, dla 
których płacenie naw et niskiego, jak  na sto­
sunki gdyńskie, komornego jest bardzo uciąż­
liwe — specjalnie odnosi się to do mieszkań 
małych 1 i 2 izbowych. Pozatem ankieta za­
wiera odpowiedzi lokatorów, zam ieszkujących 
w domach stałych, jakoteż i w barakach; ba­
raków  nie udało się wyodrębnić z ogólnej m a­
sy odpowiedzi.

Mimo to wyniki ankiety są interesujące. 
Jednem z zastrzeżeń jest to, że ceny przecięt­
ne obliczone i podane w tablicy poniżej, nale­
ży przyjm ow ać z tern, że są one niższe od prze­
ciętnej ceny mieszkań w Gdyni, gdyby wszy­
stkie mieszkania zostały uwzględnione.

Zestawienie ogólne w yników  ankiety po­
daje nam tablica poniżej zamieszczona;

W yszczególnienie
1 2 3 4 5 6

Liczba uwzględnionych  
mieszkań w dzielnicach:

śródm ieście . . . . 196 163 125 119 30 8
G r a b ó w e k ................ 51 91 43 14 1 -

O k s y w i e .................... 19 15 10 2 — —
O bluże . . . . . . . 29 54 - — 1 -
C h y lo n ja .................... 17 47 34 11 — —
D e m p to w o ................ 3 3 — — — —
W itom ino . . . . . 22 24 — — — —

Najwyższa cena płacona za 
mieszkanie w  zł w dzielni­

cach:
śródm ieście . . . . 90 150 300 250 370

OGOrti

G r a b ó w e k ................ 70 75 147 335 175 —

O ksyw ie ..................... 40 65 105 155 — —

O bluże . .................... 30 40 — — 100 ----

C h y lo n ja ..................... 45 80 90 105 — ----

D e m p to w o ................ 14 40 — — — ----

W itom ino .......................... 30 40 — — — ----

Przeciętna cena płacona za 
mieszkanie w zł w dzielni­

cach:
śródm ieście . . . . 38 58 122 186 264 350
G r a b ó w e k ................ 24 43 68 137 175 —

O k s y w ie ................................ 21 39 68 150 — —

O bluże ............................................ 15 25 — — 100 —

C h y lo n ja ................................ 22 33 60 75 — —

Dem ptowo . . . . . 13 25 — — — —

W itomino . . . . . 14 27 — — — —

M ieszkan ia  
o liczbie  izb

Tablica ta wymaga uwag, a  mianowicie: 
Wielkość mieszkań określono ilością izb, przy- 
czem jako 1 izbę liczono zarówno każdy pokój 
mieszkalny, jak  i ogółem Wszystkie ubikacje, 
należące do mieszkania, a więc np. mieszka­
nie składające się z 2 pokoi, kuchni, przedpo­
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koju, klozetu i łazienki liczono za 3 izby,
W tablicy poclanó lość mieszkań, podda­

nych badaniom. Czytelnik na podstawie tego 
będzie miał możność wyeliminować zjawiska 
przypadkow e, mogące mieć duży w pływ  na 
w yniki przy małej liczbie obserwacyj.

Istotnemi danemi, wynikającem i z tablicy 
są ceny przeciętne, płacone za mieszkanie. N a­
leży tu stale sobie uświadamiać, że przeciętna 
ta, oparta na danych przeważnie ludności n a j­
mniej zamożnej, odchyla się od faktycznej, 
niezbadanej przez nas przeciętnej, ku  dołowi. 
Uwzględniono tu  wszystkie odpowiedzi, a więc 
i takie np. jak  cena zł 11,— za 1-izbowe mie­
szkanie, ale o w ym iarach 0,87 X 2,86 m bez 

i okna nawet.
C harakterystyczną jest rub ryka  dotycząca 

najwyższej ceny za mieszkania. Jest to cena 
najwyższa, podana w odpowiedziach na an­
kietę. — Mogą zatem istnieć ceny jeszcze wyż- 

| sze. — Nie mniej daje to obraz, do jakiej wy- 
| sokości dochodzą ceny mieszkań w Gdyni.

G ranicy dolnej ceny mieszkań nie można 
i ustalać, ze względu na niepewność i różnorod­

ność danych, zaw artych w ankiecie.
Zbyt obciążylibyśm y nasze rozważania, 

gdybyśm y zechcieli badać wysokość komorne- 
! go w zależności od piętra, na którem  mieszka- 
i nie się znajduje, jednakow oż dla scharakte­

ryzow ania tego zjaw iska przytoczym y cho­
ciażby tylko dane, dotyczące ceny przeciętnej, 
płaconej za mieszkanie w śródmieściu:

Położenie
mieszkania

---------
M ieszkanh o izbach

1 2 3 4 5 6

Suteryna 39 49
P arter 34 57 t io 172 188* 400*
I piętro 34 60 119 183 261 282*
11 piętro 43 62 132 185 292 355*
III i wyżej 42 63 127 200 257* 450*
poddasze 33* 58* 50* 105* —

Gwiazdkam i (*) oznaczono te zjawiska, 
w których przeciętne są wyprowadzone z ma- 

I lej- nie przekraczającej 10, liczby obserwacyj.
Ankieta, w yniki k tórej w formie skonden­

sowanej zostały podane, stanowi poważny 
przyczynek do badania zagadnienia ceny mie- 
szkań w Gdyni.

' 'dyby ankieta zebrała odpowiedzi ze
Wszystkich mieszkań w Gdyni, obraz byłby
koiaphńny i w ierny. Obecne wyniki niestety
ty. ?  u cech nie posiadają — mogą być tylko 
orjentaCyjne

, 1 °  rezygnując z dochodzenia możliwie 
Jok jmnego, R eferat S tatystyczny sięgnął do 
drugiego, źródła i zastosował inną metode ba- 
dąmm

, . tl Podstawie zeznań właścicieli nierucho- 
,ąU‘SCj- składanych w Urzędzie Skarbowym, 
3 * *'1 ;i ' v‘dzan y d i przez Urząd i przez Referat 
f  - s tyczny, opracowane zostało zestawienie 
«eu uiieszkań w śródmieściu. W ybrano do

badań 65 domów czynszowych, typowych dla 
śródmieścia, w iększych i mniejszych. W gra­
nicach tych domów przeprowadzono badania.

Z konieczności podzielono te domy na 
dwie grupy — domy stojące przy ulicach cen­
tralnych  i przy ulicach bocznych. W yniki tych 
obliczeń podają poniższe zestawienia:

D omy przy  ulicach głównych:

Mieszkanie 
o izbach

Liczba 
uwzględnio­
nych miesz­

kań

Cena na j­
wyższa p ła­

cona za 1 
m ieszkanie

Cena prze­
ciętna 

płacona za 1 
mieszkanie

i 60 120 42
2 21 100 72
3 36 190 150
4 56 350 219
5 53 500 298
6 14 480 367
7 7 470 427
8 2 600 550

D om y p rzy  ulicach bocznych:

Mieszkania 
o izbach

Liczba
uwzględnio­

nych
m ieszkań

Cena na j­
wyższa p ła ­

cona za 1 
m ieszkanie

Cena prze­
ciętna p ła­
cona za 1 

m ieszkanie

1 78 80 40
2 51 160 81
3 58 280 161
4 42 325 189
5 8 275 220
6 6 280 280

W odniesieniu do ceny przeciętnej za mie­
szkanie 1 i 2-izbowe należy stwierdzić, że prze­
ciętna, podobnie jak  i tablicy ankietowej, jest 
niższa od przeciętnej faktycznej. Taniość tych 
mieszkań w ynika z różnych powodów, m. in. 
z tego, że większa ich część pozbawiona jest 
zasacln. urządzeń sanitarnych, że są bardzo 
małe, że się mieszczą w suterynach lub  na pię­
trach Y i VI lub poddaszu, wreszcie, że się 
mieszczą często w budynkach, przerobionych 
z adm inistracyjnych, pozostałych z okresu b u ­
dowy domów.

Jakże w yglądają czynsze, płacone w do­
mach budow nictwa społecznego, a więc prze- 
dewszystkiem w Z. U. S.?

Zestawienie czynszów za m ieszkania w do­
mach Z. U. S. było znacznie łatwiejsze i przed­
staw ia się następująco:

W szystkie  dom y  Z. U. S. ro Gclyni:

M ieszkania 
o izbach

Liczba
m ieszkań

Ceny 
od — do

Ceny
przeciętne

1 103 25 — 60 49
2 127 50 — 90 68
3 396 50 -1 4 5 84
4 68 90 -  210 166
5 1 220 220
6 1 265 265

Utoaga: ceny mieszkań przed ostatnią 15%
obniżką czynszów.
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Do ułatw ienia zestawmy otrzym ane wy­
niki, w odniesieniu tylko do ceny przeciętnej, 
płaconej za mieszkanie:

Miesz­
kanie 

o izbach
A nkieta Ulice

główne
Ulice

boczne Z. U, s.

1 38 42 40 49
2 58 72 81 68
3 122 150 161 84

' 4 188 219 189 166
5 264 298 220 220

,6 350 367 280 265
T 7 427 — —

8 — 550 —
Zestawienie to już dość dobrze ch araktery-

żuje całość sytuacji. N iestety dane W Y Ż E

przedstawione odnoszą się wyłącznie do lokali 
mieszkalnych, nie obejm ując komornego za 
lokale handlowe i biurowe.

Na tern się kończy zadanie statystyka.
M aterjał tu  podany w formie kondensatu, 

jako też m aterjał podany bardziej szczegółowo 
w „Roczniku S tatystycznym  G dyni 1934-1935“ 
z którego dane do niniejszego opracowania za­
czerpnięto, niewątpliw ie w znakom ity sposób 
ułatw i czynnikom właściwym i społeczeństwu 
wyciągnięcie odpowiednich wniosków i na 
podstawie nich do dążenia do uregulow ania 
tego odcinka w życiu gospodarczem Gdyni.

Bolesław Polkowski.

W i ADOM  o s y
RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃSKIM

W 1935 ROKU.
Ruch statków w porcie gdyńskim  w 1935 

roku analogicznie do obrotów tow arow ych 
w ykazu je rów nież wzrost ilości pojemności 
statków  ma w ejściu  oraz na w yjściu. Przyszło 
bowiem 4.778 statków  (4.592 w  1934 r.) o po­
jemności 4.559.140 .n. r. t. (4.142.142 n. r. t. w 
1934 r.) W yszło zaś 4.772 statki (4.597 w 1934 
roku) o pojemności 4.565.120 u. r. t. (4.153.564 
n. r. t. iw 1934 r.) O gólny obrót ruchu  statków  
w roku sprawozdawczym  wyniósł 9.550 sta t­
ków o pojemności 9.124.262 n. r. i. wobec 
9.189 statków  o piej emu ości 8.295.706 n. r. t. 
w 1934 roku.

W zrost ten w porów naniu z rokiem 1934 
przedstaw ia się następująco:

ilosc 
+  4,1% 
+  3,8%

pojeniu. n. r. i. 
+  10,1%
+  9,9%

na przyjściu  
na w yjściu

Razem +  3,9% +  9,9%
Pojem ność statków  w porcie gdyńskim  

w zrasta  znacznie szybciej, niż ilość ich. Stąd 
wniosek, iż zaw ija ją  doń coraz w iększe je d ­
nostki. S tw ierdza to również średni tonaż 
statku zaw ijającego do Gdyni w 1935 r„ 
k tó ry  w yniósł 954,2 n. r. t. wobec 903,1 n. r. i. 
w 1934 r. (785,4 n. ry t. w 1933 r.) W zrost ten 
łączy się przedew szystkiem  z coraz bardziej 
postępującą rozbudow ą I i nj i regularnych, 
na k tó rych  odbyw ają siwe re js y  statk i o śred ­
nim i w iększym  tonażu. P orów nując 2,6% 
wzrost eksportu  zam orskiego przez G dynię 
z 9,9%-owym wzrostem  obsługującego go 
tonażu jasnem  sta je  się nasza zam orska eks­

pansja na coraz dalsze rynki, w ym agająca 
jednostek  o tonażu większym. D użą rolę icd- 
g ry w ają  tu nowe k ierunk i eksportu  węgla.

Analogicznie do praw ie 4-krotnie w ięk­
szego w zrostu  im portu zam orskiego, niż eks­
portu zamorskiego, w zrosła również p raca 
statków  na w ejściu  w  porów naniu  ze s ta tk a­
mi na w yjściu. Przyszło bowiem statków  z 
ładunkiem  2.020 (1.894 w 1934 r.), wyszło 
zaś 3.753 statk i (3.682 w .1934 r.) W zrost ten 
na wejściu (wyniósł 6,6%, podczas gdy na 
wyjściu zaledw ie 1,9%.

Kolejność bander w 1935 roku ukształto­
w ała się następująco: l-sze m iejsce podobnie 
ja k  w latach ubiegłych Zajęła Szwecja, 2-gie 
m iejsce Polska, p rzesuw ając się z 3-go m ie j­
sca 'zajm owanego w 1934 r., pow róciła do 
m iejsca zajm ow anego w 1933 r., 3-e m iejsce 
po raz l-szy iw porcie gdyńskim  zaję ła  An- 
g lja, przesuw ając się z zajm ow anego w 1934 
roku 5-go miejsca, 4-te m iejsce Niemcy, 
przesuw ając się z 2-go m iejsca zajętego w 
1934 r., 5-te D an ja  (w 1934 r. — 4-e na.), 6-e 
N orw egja (bez zmian), 7-me S tany Z jedno­
czone Am. P. (bez zmian), S-me W łochy (bez 
zmian), 9-te G recja (w 1934 r. — 8-me m iej­
sce), 10-te m. Fin land ja  (w 1934 r. — 9-te m.), 
1 I-te m iejsce H olandja (bez zmian), 12-te 
m iejsce Łotwa (bez zmian), i 3-te m. Rumun- 
ja  (w 1934 r. — 17-le m iejsce), 14-te m ie j­
sce Estonjia (w 1934 r. —- 13-te m iejsce), 15-te 
miejsce — F rancja  (w 1934 r. 14 miejsce) 16-te 
m iejsce W. M. G dańsk (w 1934 r. — 15-te m.),
17-te m iejsce Z. S. R. R. (iw 1934 r. — 16-te m,),
18-te m iejsce H iszpan ja (w 1934 r. — brak  
b an d e ry  hiszpańskiej), 19-te m iejsce Jugo-
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sław ja  (w 1934 r. — 20-te m iejsce), 20-te m.
Egipt (w 1934 r. — brak) itd. Pozostałe ban ­
dery  bez pow ażniejszych zmian. Ogółem re ­
prezentow ane b y ły  bandery  28 państw , w o­
bec 25 państw  w 1934 r., w śród n ich  rzadko

R u ch  s ta tk ó w  w  p o rc ie  g d y ń sk im  w  1 9 3 5  r.

zaw ijające do portu gdyńskiego bandery : 
Egiptu, Islandji, Irłand ji, Japonji i T urcji.

Udział b an d er w ruchu statków  portu  
gdyńskiego w 1935 r. ilu stru je  należycie 
tabela:

[ 
p

r 
||

P rz y sz ło  s ta tk ó w W yszło s ta tk ó w Suma
rubryk
3 i 6

% % Kolej­
nośćOgółem

w tem  z 
ładun ­
kiem

o ogóln. 
poj. n r t Ogółem

w tem  z 
ła d u n ­
kiem

o ogóln. 
poj. n r t

1 2 3 4 5 6 7 8 9

i P olska 581 284 612 058 584 502 614 537 1 226 595 13,443 2
2 W. M. G dańsk 29 14 16 247 28 23 15 755 32 002 Q,351 16
3 A nglja 273 60 476 251 276 218 481 262 957 513 10,494 3
4 A u strja 1 ---- 134 1 1 134 268 0,003 28
5 D a n ja 672 338 428 875 666 526 426 542 855 417 9,375 5
6 Egipt 2 — 5 387 2 2 5 387 10 774 0,118 20
7 E stonja 89 25 37 994 88 71 37 902 75 896 0,832 14
8 F in lan d ja 166 70 201 841 165 127 202 138 403 979 4,428 10
9 F ra n c ja 9 4 25 233 9 7 25 233 50 466 0,553 15

10 G rec ja 82 1 211 406 83 80 213 585 424 991 4,658 &
ll H iszpan ja 3 2 7 359 3 2 7 359 14 718 0,161 1&
12 H oland ia 112 84 65 064 111 76 64 418 129 482 1,419 U
13 Ir-landja 1 I 284 — — —- 284 0,003 27
U Islan d ja 2 1 955 2 2 955 1910 0,021 25
15 Japon ja L — 4 266 1 1 4 266 8 532 0,094 21
16 Jugosław ja 3 — 8 121 2 2 4 916 13 037 0,143 19
17 L itw a 6 1 3 377 6 5 3 377 6 754 0,074 22
18 Łotw a 51 12 61 836 50 37 60 783 122 619 1,344 12
29 Niem cy 739 409 466 264 731 463 459 730 925 994 10,149 4
20 N orw egja 411 241 370198 414 285 371 826 742 024 8,132 6
21 P anam a 5 — 735 5 4 735 1 470 0,016 26
22 R um unja 21 — 50195 23 23 55 016 105 211 1,153 13
23 St. Zjedn A. P. 92 49 289 840 93 54 289 840 579 680 6,353 7
24 Szw ecja 1 329 399 962 568 1 328 1 152 960 866 1 923 434 21,080 1
25 T u rc ja 1 — 1476 2 1 1 640 3106 0,034 24
26 W ęgry 1 — 2 737 1 1 2 737 5 474 0,060 23
27 W łochy 87 16 236 713 88 86 240 496 477 209 5,230 8
28 7. S. R. R. 9 9 11 726 10 2 13 695 25 421 0,279 17

Razem 4 778 2 020 4 559 140 4 772 3 753 4 565 J 20 9 124 260 100,000 -
W zrastająca stale ilość bander w porcie 

Sdyńskim świadczy, iż p o rt gdyński sta je  się 
°°raz bardzie j portem  o m iędzynarodow em  
Zllaczeniu. N ależałoby jeszcze podkreślić 
wzrost znaczenia bandery  angielsk iej w p o r­
cie gdyńskim . Dotychczas reprezentow ało 

niem al w yłącznie stosunki z Anglją. 
Obecnie b andera  angielska w raz ze w zro­

stem naszego eksportu zamorskiego poczyna 
odgryw ać coraz w iększą rolę w eksporcie na 
D aleki Wschód.

Średnia ilość statków, przebyw ających  
jednocześnie w porcie gdyńskim  <w 1935 r. 
w yniosła 49. Średni postój sta tku  w 1935 r. 
w yniósł 54.02 godzin.

L. A.

Ur u c h o m ie n ie  n o w y c h  d ź w ig ó w
w  PORCIE.

, D nia 4. II. br. zostały ustaw ione na na- 
**ężu Polskiem  obok Chłodni 2 nowe dźwi- 

bramowe, każdy o nośności 1% ton. D źw i­
gi powyższe posiadają  specjaln ie długie ;wy- 

3Snice, um ożliw iające p rzeładunek  towa- 
°W ze sta tków  na w szystkie p ię tra  Chłodni 

1 0dw rotnie.
o łi ^ sPoinniane dźwigi w ykonane zostały 
2* .°’wicie w k ra ju  przez G órnośląskie 

•Jednoczione H u ty  K rólew ską i Laurę, 
st i ?  przeprow adzeniu prób dźwigi te zo- 

a y  .już oddane do użytku .

Pr z e n ie s ie n ie  b i u r  u r z ę d u  c e l n e g o  
Do  n o w e g o  g m a c h u .

dn dniem 5 lutego Itr. p rzeniesiony został 
Onwegi: gmachu — O ddział U rzędu ..Ba­

sen im. Marsz. Piłsudskiego" mieszczący się 
do tej po ry  w mag. U rzędu M orskiego nr. 2. 
O ddział U rzędu Celnego ..Basen im. Marsz. 
P iłsudskiego" zajm ie salę m anipu lacy jną 
gm achu n a  parterze. Czasowe połączenie te­
lefoniczne O ddziału „Basen im. Marsz. P ił­
sudskiego" 39-14 i 39-15.

Przeniesienie do nowego gmachu lab o ra­
torium  Urzędu Celnego nastąpi w term inie 
późniejszym .

D ział K ontroli, za jm u je  pokoje nr. 56-58 
(teł. 39-11), k an ce la rja  U rzędu za jm u je  po­
ko je  nr. 25—28 (teł. narazie 34-66).

SPRAWOZDANIE Z RYNKU FRACHTO­
WEGO ZA MIESIĄC STYCZEŃ 1936 R. 
W ubiegłym miesiącu panow ał na tu te j­

szym rynku  frachtow ym  dotkliw ie dający się 
odczuć brak  ładunków , co w połączeniu ze
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znaczna podażą tonażu wywołało dla frachtu  
tendencję zniżkową.

Aiigl ja
W skutek małego dowozu tow aru do G dań­

ska, podaż ładunków  była bardzo słaba. Nale­
ży to przypisać łagodnemu przebiegowi zimy 
w Polsce i trudnościom dowiezienia .m ateria­
łów do tartaków . Tytułem  przykładu możemy 
wymienić następujące notowania:
Gduńk,Londyn S. C, D. — D B B  sh 29/— za 

std. na  w arunkach Baltwood net 
G dańsk/Buli —i D B B  sh 29.- do 30/— za 

std. na w arunkach Baltwood gros 
G dańsk/Tyne — D B B  sh 29/— za std.
Gdańsk/W est Hartlepool — D B B  sh 30/— za 

std. (klauzula crane discharging).
Stawki notowane w G dyni były  znacznie 

niższe w skutek lepszej ekspedycji i nieco niż­
szych kosztów załadunku.
Gdynia/Londyn S. C. D. — D B B sh 26'— 

za std.
Gdynia/Bul! — 1) B B sh 26 •

za std.
G dynia/G reąt Yarmouth —  D B B sh 28/3 

za std. (Yarmouth clause)
Gdynia/W est Hartlepool — D B B  sh 29/— 

ża std.
Gdynia/M anchester — D B B  sh 34/—

za std.
Gdynia/Preston — D B B sh 34/t—

za std.
G dynia/G arston — D B F} sh 36/—

za std.

Belg ja
Eksport do Belgji utrzym yw ał się na do­

tychczasowym dobrym poziomie, tak, że poza 
statkam i linjowemi można było ulokować ca­
ły szereg statków  tram powych. Stawki frach­
towe uległy jednak ogólnej tendencji zniżko­
wej. Za zboże ciężkie luzem do A ntw erpji p ła­
cono sh 3/414 w zł za 1000 kg, za D B B sh 19/— 
w zł za std., za drzewo tw arde sh 6/— w zł 
za cbm.

H olandja
W ywóz do H olandji nie w ykazał w ięk­

szych zmian. Poza drobnemi w yjątkam i znacz­

na większość towaru została przewieziona
statkam i lin ji-regu larnej po następujących 
stawkach:* - - -

zboże ciężkie luzem I U l. 2.60 za 1000 kg
D B B  1111. 12,00 za std.
drzewo tw arde Hfl. 4,00 za cbm.

D anja. ,
Uwagi w ypow iedziane pow yżej zn a jd u ­

ją  pełne zastosowanie w stosunku do ekspor­
tu do D anji. O gólnie daw ał się odczuć b rak  
ładunków  p rzy  dnżem zaoferow aniu tonażu, 
W zw iązku ;z tem staw ki frachtow e w porów ­
naniu  z poprzednim  miesiącem, b y ły  o ca 
Rmk. 1,— niższe. Za p a rt je  żaglowcowe p rze­
znaczone do dobrego duńskiego portu, poło­
żonego n iebardzie j na północ od Aarhus, 
płacono Rmk. 4,— za 1000 kg zboża ciężkiego 
luzem. Należy wspomnieć o w ysyłce ca 1500 
ton m akuchów  po Rmk. 6,— na poczet daw ­
niej zaw artego kontrak tu .

. (Szwecja.
Poza ładunkam i przew idzianemi lin ja- 

mi regularnem i w yekspediow ano ca 1500 ton 
soli potasowej do południow ej i zachodniej 
Szwecji, płacono ca Skr. 8,00 za 1000 kg.

W ęgiel.
Eksport węgła zm alał dość w ydatn ie 

w skutek w strzym ania w ysyłek  do Włoch z 
w y jątk iem  dostaw y dla kolei w łoskich n a  po­
czet daw niej zaw artego kontrak tu . P rzy 
bardzo ograniczonej podaży ładunków  staw ­
ki frachtow e m iały tendencję  zniżkową. 
Różnica w porów naniu z notow aniam i z 
g rudnia ub. r. dochodziła do sh 1/— na to. 
Za p a rt je  o w ielkości 3000 ton płacono do: 

G óteborg sh 4/— za 1000 kg 
Malino sli 3/714 za 1000 kg 
Stockholmu sh 3/9 do 4/— za 1000 kg 
Oslo sh 4/3 za 1000 kg (przy w yładunku 

dziennym 1200 ton)
Oslo sh 4/714 za 1000 kg (przy w y ład u n ­

ku dziennym  800 ton)
Rouen frcs. 23,— za 1000 kg 
Nantes frcs. 26.— za 1000 kg 
B crdeaux frcs. 27,— za 1000 kg 
Nice sh 9/6 za 1000 kg.

Wiadomości morskie
WZROST RUCHU PASAŻERSKIEGO 

PRZEZ PÓŁNOCNY ATLANTYK.

Liczba pasażerów przew iezionych przez 
północny A tlantyk na linjach Europa — 
A m eryka i odw rotnie w yniosła w roku  1935 
497.694 osób, czyli o 35.000 pasażerowi więcej 
aniżeli w roku poprzednim . O znacza tio

wzrost ruchu o 7,6% .względem roku 1934.
Między poszczególne lin je  ten w zrost 

dzieli się bardzo nierów nom iernie: w te j nie- 
równomiernlOiści podziału w idać jednakże 
pew ną tendencję. Najw iększy w zrost w y k a­
zu ją  lin je  najszybsze, w  dużej mierze kosz­
tem dużych ofiar m aterja lnych , gdyż ja k  
wiadomo najszybsze połączenia tran sa tlan ­
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tyckie, mimo naw et w yższej frekw encji p a ­
sażerów przy  obecnem maiem nasileniu ru- 
cbu daleko jeszcze się nie ren tu ją .

IM a pierw szem  m iejscu stoi w zrost p rze­
wozów Frencli L ine (Compagnie G enerale 
Transatlantiąue) — z 54.080 pasażerów  w 
1935 r. wobec 42.604 pasażerów' w roku p o ­
przednim . Ten w zrost liczby  pasażerów  p ra ­
wie 27% tłum aczy się uruchom ieniem  luksu­
sowego, rekordow ego co dia w ielkości i szyb­
kości sta tku  tu rbo  - elektrycznego „N orm an­
die". U la uniknięcia s tra t statek  by l je d n a ­
kowoż przed nastaniem  okresu zimowego 
Wycotany z ruchu.

M inim alny w zrost ruchu na lin jach , nie 
posiadających najszybszych okrętow , w ska­
zuje na to, że lin je  nie m ające szybkości, 
zbliżonych do rekordow ych, jeszcze nie mo­
gą liczyć na  polepszenie przewozów : pasaże­
rów jeszcze wciąż je s t za mało i iw liczbach 
bezw zględnych i, co najw ażniejsza, w sto­
sunku do iiości kursu jącego pasażerskiego 
tonażu.

Na tle te j sy tuacji wysoce rozsądną w y­
daje  się decyzja odm owna rządu  duńskiego, 
k tó ry  nie zgodzi! się n a  sztuczne pod trzym y­
wanie nie m ające j dziś rac ji by tu  lin ji Scan- 
dinavian A m erica Linie pom iędzy K openha­
gą a Nowym Yorkiem.

N iebezpieczeństw a dla najszybszych li­
nij ze strony pow olniejszych niem a więc, 
1 jeśli najszybsze lin je  u jaw niać  zaczynają 
tendencję do p rzeklasyfikow ania się na typ  
kabinowy, celem w prow adzenia zniżek cen 
biletów okrętow ych, io je s t to ob jaw  ofensy­
wy a nie defensyw y tych  lin ij względem lin ij 
powolni ej szych.

To przesuw anie się iw stronę tańszej k la ­
syfikacji biletow ej ze strony  tow arzystw , 
Posiadających najw iększe i najszybsze tran s­
atlantyki, je s t  skutkiem  dalekoidących p rze­
w idyw ań konkurencji całkiem  z inne j s tro ­
fy : ze strony  jeszcze szybszej kom unikacji 
Pow ietrznej, — ja k  sterowców, tak  i dalszej, 
ale o w iele groźniejszej k onkurencji samo­
lotów.

Z je d n e j strony  spraw a kom unikacji sa­
molotowej pom iędzy Stanam i Zjednoczone- 
ńli a A ngłją, lansow ana ze strony  am erykan 
Nabiera coraz realn iejszych  kształtów , z dru- 
§l,ej jeszcze w tym  m iesiącu odbyć się m ają  
'v W aszyngtonie narady  z przedstaw icielam i 
Idemieckich m inisterstw  lotnictw a, poczty 

.Lufthansy w spraw ie zaprow adzenia komu- 
p kacji sterow cow ej i samolotowej pom iędzy 

Pankfurtem a  Nowym Yorkiem via Azory.
Podobno, Lufthansa poczyniła jak n a jlep -
doświadczenia ze sta tkam i - lotniskowca- 

j 1 pasażerskiem i, pracującem u na lin ji po- 
t^oniowo - am erykańsk ie j i budu je  obecnie 
}vieci statek  tego typu. Podobne statk i mia- 
Yby ,]jyg ustaw ione rów nież na  trasie  Azo- 

c|  Nowy York. Szybkość przelotu sterow- 
,Tl ponad A tlan tykiem  w yniesie 50 godzin.

przelot samolotem będzie jeszcze znacznie 
szybszy.

Osobliwością tego nowego ruchu będzie 
ogarnięcie początkow o n iew ielk ie j ilości p a­
sażerów: zostanie zdjęta śm ietanka tych po­
dróżnych, k tó rzy  piacili oczywiście n a jw y ż­
sze ceny na transa tlan tykach  najp ierw  za 
szybkość, a potem ju ż  za luksus. buper-line- 
ry  przestaną ju ż  być najszybszym  środkiem  
kom unikacji transa tlan tyck ie j, — staną się 
najszybszym i przedstawicielam i kom unikacji 
powolniejszej, okrętowej, do Ameryki Pół­
nocnej. M ając przytem  najw iększe w ym iary 
i n iew ątpliw ie ren tu jąc  się p rzy  obsadzie 
pełnej pasażeram i, będą dąży ły  do odebrania 
mas podróżnych lin jom  pow olniejszym  przez, 
obniżanie cen biletów  za. przejazd. Proces ten 
przew idujące lin je  szybkobieżne, w p ie rw ­
szym rzędzie C unard  - W hite S tar Line roz­
poczęły ju ż  obecnie, nim nowi konkurenci — 
w pow ietrzu pokazali się na widowni.

UNIERUCHOMIENIE SCANDINAYIAN . 
AMERICA LINIE.

Rząd D an ji ostatecznie odmówił użycze­
nie Scandinavian A m erican Linie, należącej 
do D et I  o renecie D anipskibsselskab w Ko­
penhadze pożyczki w wysokości 20 mil. ko­
ron na budowę 2 m otorowców dla u trzym a­
nia i m odernizacji lin ji K openhaga—N. York. 
Wicbec powyższego d y rek c ja  D et Forenede 
odw ołała zapow iedziany w lu tym  odjazd 
statku  te j lin ji cło A m eryki i oświadczyła, iż 
pasażerow ie ju ż  zgłoszeni zostaną p rzekaza­
ni innym  linjom .

Tow arzystw o nadal u trzym yw ać będzie 
ty lko  frachtow e połączenie z A m eryką Pół­
nocną.

Nadm ienić w ypada, że G dynia — Ame­
ry k a  L in je  Żeglugowe S. A. u trzym ująca 
również kom unikację K openhaga —- A m ery­
ka Płn., posiada poważny udział kapitału  duń­
skiego, m ianowicie D uńsk iej Wschodnio- 
A zjatyckiej Kompanji (D. K.) w Kopen­
hadze, odpadnięcie w ięc jednego z konku­
rentów  wzm acnia sy tuację  kap ita łu  d uń ­
skiego, udziału jącego w polskiem  przedsię­
biorstw ie żeglugi transatlan tyck ie j.

NOW E KOMBINACIE KOMPENSACYJNE 
W PRZEWOZACH MORSKICH.
W Bremie powstało tow arzystw o „Union; 

Handels- u, SchiffahrLsgesełlschaft m. b. H“. 
z równem i udziałam i Bremy, H am burga 
i znanej Union F ru it Co z Bostonu, jako  
przedstaw iciel ki am erykański ch in ter e sów. 
F lo ta  tow arzystw a składać się będzie z sze­
ściu statków  o ogólnym tonażu 30.000 i. b ru t­
to, z k tórych  cztery  staw ia w spom niane T-wo 
U nited F ru it, dwa pozostałe sta tk i będą n ie ­
mieckie, Nordenham . S tatk i spółki będą 
przew oziły  banany  z plarttacyi Uń. F ru it w 
W est - Tndjach i Am eryce C en tra lnej do
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Niemiec, z ograniczeniem importu do okre- indjacii i Centralnej Ameryce prowadzić 
sów nie szkodzących niemieckiej p rodukcji będzie United F ru it Có. ' s J
owoców. Statki ńowego towarzystwa zobowiązują

im portow ane  banany w żadnym wypad- się nite czynić konkurencji innym to warz y- 
ku  nie będą płacone gotówką i towarzystwo siwóm żeglugowym.
zobowiązuje się na zasadach kompensacyj- O rganizacja towarzystwa posiada bar-
nych wyeksportować odpowiednią ilość nie- dzo ciekawą cechę, a mianowicie połączenie 
mieckich wyrobów przemysłowych, przewa- interesu żeglugowego z kompensacyjnym, z 
żnie ciężkiego- przemysłu reńsko - westfal- zapewnieniem sobie ładunków w obie Strony 
skiego; sprzedaż tych wyrobów w West- i gw arancję  ni eubiegania się o inne ładunki.

W IA D O M O Ś C I CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

ZMIANY PRZEPISÓW O  PRYWATNYCH 
KOMPENSATACH Z NIEMCAMI.

D nia 27 grudnia 1935 r. w ydała Reichs- 
stełle fu r Devisen-bewirtschaftung okólnik 
Nr. 237 D. St. 105/35 Ue. St., regu lu jący  sp ra­
wę rozrachunków  prze-z konta specjalne ASKt 
oraz pryw atnych  interesów kom pensacyj­
nych. O kólnik ten jest skodyfikowaniem 
dotychczasowych zarządzeń w tym  zakresie, 
z dodatkiem  paru  no wych przepisów  zaostrza­
jących  obecną p rak tykę .

O kólnik zaznacza, że regulacja dotych­
czasowa była niewystarczająca, gdyż nie zdo­
łała przeszkodzić importowi niezbyt pożąda­
nych towarów wzamian za eksport takt, który 
zawsze dostarczał dewiz.

U rzędy Nadzoru otrzym ują  polecenie, by 
jakna jdok ładn ie j bada ły  cenę i właściwość 
towaru. Jakiekolwiek nadw yżki ponad cenę 
norm alnie płaconą na rynku  k ra ju  eksportu­
jącego, są niedopuszczalne. W stosunku 1:1 
może być dopuszczony rozrachunek tylko 
tych towarów, k tóre  są wymienione w załącz­
niku 1 do okólnika (surowce włókiennicze, 
skóry surowe i wyprawione, rudy  i metale 
nieżelazne, stopy żelaza, żywica i kauczuk, 
nasiona oleiste, tłuszcze zwierzęce i roślinne, 
oleje, ziemia i kamienie, towary kolonjalne, 
drzewo barwnikowe, kości, odpadki celuloidu, 
makuchy, ryż, je li ta  owcze i świńskie, żółtko, 
szczecina, pierze surowe, niektóre chemlkalja).

D alej zaw iera okólnik listę 2 w ym ienia­
jącą te towary, których zapłata w drodze p ry ­
w atnych interesów  kom pensacyjnych i przez 
ASK1 je s t w ykluczona, pozatem w ykluczone 
są także w szystkie te tow ary  niem ieckie, 
gdzie udział surow ca zagranicznego- p rze­
wyższa 20% (dotychczasowa granica 25%), 
chyba, że odnośna nadw yżka zostanie zapła­
cona w: dewizach.

Zasadniczo są p ryw atne  interesy kom­
pensacyjne tylko o tyle dopuszczalne, o ile 
nie tam ują  dopływu dewiz do Banku Rze­
szy. Wywóz, wchodzący do rozrachunku, 
musi zatem być „dodatkowy11 w tym sensie 
że -za dewizy nie może być dokonany, ale 
tylko w drodze wymiany. Szczególnie -ostre 
badanie te j okoliczności jest polecone w  w y­

padkach, gdy in teres wywozowy je s t ju ż  za­
w arty.

K om petencja urzędów  dewizowych w 
spraw ach pryw atnych  interesów  kom pensa­
cyjnych zostaje ograniczona do 200.000 RM 
miesięcznie dla każdej firm y (dotychczas
500.000 RM). Powyżej te j kw oty  rozstrzyga 
Reichsstelle fu r Dewisenhewirtschafiung.

Pozatem zaw iera okólnik przepisy  doty­
czące k ra jów  pozaeuropejskich, z którem i 
Niemcy nie m ają  układów  płatniczych lub 
rozrachu nk-owych.

Nowy okólnik ma dla stosunków polsko- 
niem ieckich znaczenie niew ielkie, gdyż u- 
kład  rozrachunkow y z 4. XI. 1935 w yklucza 
w a rk  14 zasadniczo- nowe tranzakcje  kom ­
pensacyjne, uzależniając je  od zgody oby­
dwóch kom isyj Rządowych. N atom iast dla 
oceny rozw oju niem ieckiej reg lam entacji to­
warowo - -dewizowej stanow i on bardzo cha­
rak terystyczny  przyczynek.
ZNAKOWANIE }AJ ZAGRANICZNYCH 

PRZY IMPORCIE DO  PALESTYNY.
W urzędowej „Palestine G azette11 Nr. 560, 

z dn. 2 stycznia 1936 r. zostały ogłoszone no­
we przepisy, regu lu jące wwóz ja j  kurzych 
i kaczycii do- Palestyny.

W edług tych przepisów  ja ja  kurze i k a ­
cze im portow ane do .Palestyny w inny mieć 
na skorupie każdej sztuki napis w skazujący 
k ra j pochodzenia. Nazwa k ra ju  w inna być 
w ypisana atram entem  w sposób (widoczny 
i nie d a jący  się Wy trzeć, literam i łacińskie- 
mi, (wysokości eonajm niej 2 mm.

Przepisy wchodzą w życie z dniem 16 lu ­
tego 1936 r.

Jednocześnie -odwołano przepisy  o wwo­
zie ja j  do Palestyny, ogłoszone w „Palestine 
G azette11 Nr. 543, z dn ia  17. X. 1935 r. W ed­
ług przepisów  z dnia 17. X. 1935 r. każda 
sztuka m usiała mieć napis „im portow ane'1 w 
jednym  z trzech oficjalnych języków  Pale­
styny, tj. angielskim , hebrajskim  lub  a rab ­
skim.

PRZEPISY O IMPORCIE DROBIU DO 
PALESTYNY.-
W urzędow ej „Palestine G azette11 Nr. 

553. z dn. 28. XI. 1935 r. zostały o-gło-szone no-
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We przepisy regulujące import drobiu do 
Palestyny drogą morską, kolejow ą lub mo­
torową, k tó rych  ważniejsze ustępy, <w tłum a­
czeniu na język  polski, zaw ierają  co n a ­
stępuje:

Im porter drobiu  do Palestyny drogą 
m orską w inien przedstaw ić:

1. świadectwo naczelnego W eterynarza 
rządu palestyńskiego, zezw alające na p rz y ­
wóz drobiu;

2. świadectwo rządowego w eterynarza z 
danego okręgu k ra ju  pochodzenia, stwierdza­
jące, że:

a) na trzy  miesiące przed  (wysianiem 
transpo rtu  w okolicy tej nie graso­
w ała żadna choroba drobiu, ja k  np. 
typhoid, cholera, osjta lub też inna 
choroba zakaźna;

b) transport drobiu  był w ysłany  do po r­
tu  załadow ania, na wozach, k tó re  zo­
stały  dezynfekow ane pod nadzorem  
okręgowego w eterynarza rządowego.

3. Świadectwo w eterynarza rządowego w 
porcie załadow ania, stw ierdzające, że drób 
został przez niego zbadany na 24 godziny 
przed załadowaniem , i że żadna sztuka nie 
jest do tknięta jakąko lw iek  chorobą drobiu.

4. Świadectwo najbliższego konsulatu  
bry ty jsk iego , uw ierzy te ln ia jące  p o d p i s y  
okręgowego w eterynarza  rządowego oraz 
W eterynarza portu załadow ania.

Świadectwa w ym ienione pod 2a i 2b 
w inny zaw ierać ilość sztuk drobiu oraz k o j­
ców danego transportu .

D rób w inien być w yładow any w porcie 
baifskim  łub jaffsk im  i natychm iast p rzew ie­
ziony przez w łaściciela doi jego pomieszczeń, 
Uznanych za stosowne przez w eterynarza  
Jządowego, gdzie m a być przetrzym any  w 
izolacji lub też zarżn ięty  stosownie do odpo­
w iednich przepisów. Jeśli właściciel drobiu  
nie przew iezie transpo rtu  do swych pomiesz­
czeń w ciągu okresu wyznaczonego przez 
oficera inspekcyjnego, wówczas oficer ins­
pekcy jny  może zarządzić przew óz transpo r­
tu  do jak iegokolw iek  pomieszczenia uznaue- 
Sto przez niego za odpowiednie, na koszt 
1 ryzyko im portera.

O gólne przepisy  postanaw iają:
Naczelny lekarz w e te ry n a ry jn y  może w 

'v4 każdej chwili odwołać udzielone zeizwole- 
Uia wwozu.

O kazy rasowe i przeznaczone do hndo- 
',v‘j  rasowego p tactw a w inny  ponadto mieć 
s‘wiadectwo w ydane przez rządowego wete- 
rynarza k ra ju  pochodzenia, stw ierdzające, że 
|!a 21 dni przed  zaokrętow aniem  nie stw ier- 
nz°n° u nich „baccillary  w hite d iarrhoea“.

kazy rasowe, przeznaczone do hodowli, z 
^hwilą p rzybycia  do Palestyny  będą prze- 
. zym ywane w izolacji w pom ieszczeniach 
. "Porlera i badane na „w bite d iarrhoea“ 
ct Ze’z 90 dni od czasu pierw szego badania te j 

°roby w k ra ju  pochodzenia. Ja ja  znoszone 
Z6z te okazy n ie  będą m ogły być używ ane

do wylęgiwania, zanim drób nie zostanie 
zbadany na powyższą chorobę,

Druh im portowany do P a les tyny  i p rze­
wieziony do pomieszczeń im portera będzie 
albo p rzetrzym any w kw arantannie  sześcio­
dniowej, licząc ocl dnia przybycia do tych 
pomieszczeń i następnie puszczony lub też 
zarżnięty i oskubany w ciągu 21 ani od da- 
iy  przybycia do tych pomieszczeń, za uprzed- 
niein zezwoleniem rządowego weterynarza. 
Opierzenie i wnętrzności będą spalone lub 
zaicopane. jeśli w ciągu okresu kw ara tanny  
zdarzy się w ypadek choroby, wówczas każ­
d a  sztuka drobiu dotknięta chorobą lub też 
podejrzana o chorobę, będzie spalona lub za­
kopana. Reszta ptactwa będzie zarżnięta, 
oskubana w pomieszczeniach i sprzedana dla 
konsum eji po uprzedniem zezwoleniu w ete­
rynarza  rządowego. W razie nieotrzym ania 
zezwolenia, drób będzie również spalony lub 
zakopany.

Opierzenie i  wnętrzności 'zostaną spa­
lone.

Pomieszczenia przeznaczone na kw aran­
tannę importowanego drobiu, w inny być po 
wypuszczeniu drobiu dezynfekowane na ra ­
chunek importera. Kojce, iw k tórych został; 
im portowany drób, nie mogą być zabrane z 
pomieszczeń im portera bez uprzedniego ze­
zwolenia oficera inspekcyjnego i dezyn­
fekcji,

-  1
ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH 1 D EW I­

ZOWYCH, Z A N O T O W A N E  PRZEZ 
P.I.E. W  OKRESIE OD 17 D O  27 STYCZ­
NIA 1936 R.
AUSTRJA. Z dn. 14 I. 36 weszło w życie nowe 

zarządzenie w spraw ie zakazów  przyw ozu do A ustrji. 
Zarządzenie obejm uje poz. 32 ryż rów nież łuszczony, 
poz. 321 a szkło stołowe, z poz, 409a p ługi i ich części, 
poz. 414a 3 b lachy  i p ły ty  z cynku, z poz. 438 m otory 
spalinowe, z poz. 439a i d2 — części pługów, z. poz. 
440 b. — używ ane krosna tkackie, z poz. 440 d — uży­
w ane m aszyny przędzalnicze i pończosznicze, poz. 442. 
— m aszyny elektryczne, poz. 323 b — farby  ołowiowe, 
z poz. 527 ro z ta rte  fa rb y  ołowiowe. Przyw óz bez spe­
cjalnego pozw olenia je s t niedozwolony.

P rzy  wwozie polskich tow arów  do A ustrji nie są 
w ym agane żadne zaśw iadczenia dewizowe. W A ustrji 
regulow anie zobowiązań wobec zagran icy  odbyw a się 
w t. zw. p ryw atnym  clearingu, pod kon tro lą  austrjac- 
kiego B anka Narodowego. D ew izy w p ryw atnym  c lę a - . 
ringu  nabyte, mogą być p rzekazane przez każdy  au to­
ryzow any bank, pod w arunkiem  w ykazan ia Bankowi 
N arodow em u legalności im portu  (fak tu ra dostawcy, 
list przewozow y i dokum enty  celne). K urs w p ry w a t­
nym  clearingu  je st o około 28% wyższy od teo re tycz­
nego złotego p a ry te tu  szylinga. W  re lac ji do złotego 
oznacza to około 101 szyi. za 100 złotych.

9 stycznia b r. ukazało się rozporządzenie zwalnia-; 
jące  od cła, w m yśl zaw artego porozum ienia z G recją 
z 7 tegoż m iesiąca br., w szelkie d ru k i p ropagu jące  ruch 
tu ry sty cn y  w G recji.

30 g rudnia ub. r. ukazało  się rozporządzenie o 
handlu  wodam i m ineralnem i.

BELG JA. Rozporządzenie z 23 styczn:a br. pod­
wyższa opłaty  akcyzow e od lekkich  i półciężkich olei 
m ineralnych  w yrab ianych  w Belgji.

BUŁGARJA. W obec zauważonego szm uglu w a­
lutowego w ydano dyspozycję, w m yśl k tó re j paszporty



i 'w izy  w yjazdow e będą w ydaw ane ty lko w tedy, gdy 
B a n k ’ N aród, pośw iadczy, że dew izy zagraniczne zo ■ 
s ta ły .n ab y te  w  B anku Naród.

. Rozporządzenie ogłoszone 20 stycznia br, obniża 
akcyzę ód Oleju gazowego (Gasoil).

CZECHOSŁOW ACJA. W  zw iązku z niedość ko- 
izystneni kształtow aniem  się eksportu  pó łfabrykatów  
w łókienniczych do państw  clearingow ych, a jednoezes- 
nyńi w zrostem  wywozu przędzy, p rzystąp iło  Min. H an­
d lu  do skontyngentow ania wywozu przędzy do państw  
clearingow ych. Na rok 1956 ustalono następu jące kon­
tyngen ty  wywozowe: p rzędza baw ełn iana z poz. 183 — 
187 kontyngent mies. 8,5 m iij. Kc., przędza ln iana 1,6 
m ilj. Kc. K ontyngenty  ustanow iono d la R um un ji, Ju- 
gosław ji, B u łgarji i A ustrji. W  stosunku do r. 1935 
Ograniczenie w yw ozu przędzy baw ełn ianej w yno­
si 30%.

D odatkow e porozum ienie belgijsko-czechosłow ae- 
kie, k tó re  weszło w życie 1 stycznia br., p rzew iduje 
zniesienie bezcłowego wwozu m akuchów  oleistych oraz 
zniżkę cła na zszyw ane kaw ałki skór zam szowych (t. 
zn, skórk i do czyszczenia).

Cło na n iek tó re  in strum en ty  m uzyczne i ich czę­
ści zostało obniżone na zasadzie porozum ienia z N iem ­
cami z 30 g rudn ia  ub. r.

Rozporządzenie z ,21 stycznia b r. zw alnia od obo­
w iązku re je s tra c ji (M eldepflicht) znaczną liczbę tow a­
rów dotychczas podlegającą tem u obowiązkowi przy  
wwozie do Czechosłowacji.

DANJA. 4 i 18 stycznia br. zostały ponow nie 
ustalone opła ty  wwozowe od zbóż i w yrobów  zbożo­
wych, u legając  w7 większości pew nej zwyżce w porów ­
nan iu  ze stanem  dotychczasowym .

22 stycznia br. ustanow iona została op ła ta  od m ą­
ki z fucerny  (Luzernenm ehl).

FINLANDJA. Z początkiem  bieżącego roku, po­
dobnie ja k  w la tach  poprzednich, ta ry fa  fin landzka 
uległa zmianom, podanym  w dziale raportów  w Nr. 1 
i 2 Inf. E ksport, z r. b.

FRANCJA. M inisterstw o H andlu  udzieliło w y jaś­
nień w spraw ie clenia p róbek  tow7arów  skontyngento- 
wanycli.

O kólnik z 19 g rudn ia  ub. r. om awia spraw ę w ąt­
pliwości ta ry fik acy jn y ch  p rzy  cleniu naczyń zaw iera­
jących  p łynne środki do czyszczenia m etali.

D ek re t z 8 stycznia br. zaw iera postanow ienie 
o znakow aniu jedw abiu .

O kólnik  z G enera lne j D y rek c ji Ceł ogłoszony 
17 stycznia br. usta la  na 2% podatek  obrotow y od sze­
laku  przyw ożonego z Niemiec.

D ek re t z 19 stycznia br. ponow nie w prow adza 
ograniczenia kontyngentow e d la  przyw ozu łososiowa­
tych  (we w szelkiej postaci).

Journal Officiel z 19 stycznia br. podaje  zm iany, 
jak im  ostatnio uległ w ykaz tow arow y ta ry fy  celnej. 
Zm iany dotyczą m iędzy innem i koronek  oraz tabliczek 

. ogłoszeniowych drew nianych.

FRANCUSKIE POSIADŁOŚCI. Reunion. D ek re t 
z 5 styczn ia br. za tw ierdza zm iany staw ek celnych 
postanow ione decyzją R ady G enera lnej Reunionu 
z 11 czerw ca 1935 r.

HISZPAN JA. C en tra la  Dewiz zam ierza u rucho­
m ić w M arokko H iszpańskiem  i w T ang ierze urzędy 
kon tro li dewiz, by w ten sposób rozciągnąć reglam en 
tację  obro tu  dewizowego na te tereny , a jednocześnie 
um knąć ucieczki kap ita łów  zagranicę ź H isżpanji, có, 
jak -stw ierdzono , m iało przez te te ry to rja  coraz w ięk ­
szy zakres.- P okryw an ie  czeków i w eksli op iew ają­
cych na obce w alu ty  może mieć m iejsce ty lko  wtedy, 
o ile  będzie na to pozw olenie C en tra li D ew iz w M a­
drycie.

HOI.ĄNDJA. Rozporządzenie ogłoszone 6 s ty cz­
nia w yłącza z pod ograniczeń kontyngentow ych  p rz y ­

wóz pap ieru  gazetow ego (46—59 g wagi. na ..ńi. p r z y - . 
n a jm n ie j 75% m iazgi drzew nej).

IRLANDJA. Zostało zniesione cło' w y jątkow e w 
wysokości 5 sh od tony, pobierane p rzy  wwozie w ę­
gla angielskiego.

Od 18 stycznia br. w eszły w życie zm iany staw ek 
celnych na naczynia stołowe z gliny, glazurow ane, 
oraz na zabaw ki drew niane i zabaw ki t. zw. m iękkie 
(soft tóys), jednakże  n iew yrab iane  z gumy.

JUGOSŁAW JA, M inim alne clo na w agony tow a­
row e zostało obniżone, na przeciąg  roku  z 30% na 5%.

MEKSYK. Rozporządzenia z t3 i 18 listopada ub. 
roku  w prow adzają  zm iany staw ek celnych na części 
rad joaparatów , opraw ki i rączki drew niane, pap ier od­
bitkow y, blachę, sole i p roduk ty  chem iczne o bazie 
kw asow ej lub m ineralne j, pasy napędowe, po jazdy  za­
opatrzone w pneum atyki, piłka gum owe oraz na in s tru ­
m enty  i ap a ra ty  naukow e oddzielnie niew ym ieuione 
w taryfie .

NORW EGJA. Rząd wniósł do P arlam en tu  p ro jek t 
ustaw y o obniżeniu o 50% dotychczasowego cla na 
jab łka .

Od 1 stycznia br. została obniżona do 0,55 za 
i 00 kg  opłata wwozowa od paszy treściw ej.

W edług obw ieszczenia norw eskiego d ep a rtam en ­
tu ceł zostały pod pew nem i w arunkam i zwolnione od 
podatku  obrotow ego części m aszyn (wwiezione bez­
p ła tn ie  dla zastąpienia poprzednio wwiezionych) tlenki 
i farby, laki, boraks, k le j em aljow y oraz tlenek  cyny.

PALESTYNA. 22 stycznia br. w prow adzone zosta­
ły liczne podw yżki ta ry fy  celnej, obejm u jące między 
innem i następu jące  a rty k u ły : w iad ra  m etalowe, sze­
reg  w yrobów  z żelaza lanego ja k  np. ru ry . dru t, gwoź­
dzie, nity, śruby, sia tk i druciane, meble, w yroby  z w eł­
ny i baw ełny  m erceryzow anej, ub io ry  dam skie, ko ­
szule, try k o taże  oraz w yroby  dziane. Jednocześnie 
zw olnieniu od cla uległo k ilk a  artyku łów , a wśród 
nich te rpen tyna , p a ra fin a  oraz ołów w sztabach.

RUMUNJA. W edług orzeczenia U rzędu D ew izo­
wego pozw olenia przyw ozow e dla tow arów , k tórych 
płatność regulow ana m a być w późniejszych okresach 
czasu, m a ją  być udzielane ty lko  w y ją Lkowo, gdyż 
U rząd stanął na stanow isku, że płatności za te tow ary  
pokryw ane są często w drodze obchodzenia ustaw o­
wych przepisów  dewizowych.

Rum uński Bank N aród, postaw ił do dyspozycji 
im porterów  na 1 k w arta ł 1936 r. kw otę 2,3 miljarclów 
lei przeznaczoną zarówno dla dewiz słabych, ja k  i mo­
cnych. W ydaw anie pozwoleń rozpoczyna się 28. I. 36. 
D la przyw ozu z k ra jó w  o słabych dewizach k o n ty n ­
genty  im portow e są w iększe niż dla k ra jó w  o mocnych 
dewizach. Stanowisko B-ku Naród, wobec tran zak cy j 
kom pensacyjnych  je s t negatyw ne ze w zględu na to, że 
obejm u ją  one w zakresie  eksportu  a r ty k u ły  takie, ja k  
zboża, drzewo i naftę, k tó rych  wywóz m ógłby p rz y ­
nosić efek tyw ne dewizy silne.

Do p rzeprow adzania tran z ak c y j dewizowych do­
puszczono w R um unji 16 banków , m ianow icie: 1) Banca 
A nglo-Cehoslovaca si de C red it in P raga, B ukareszt,
2) Banca C om erciala Rom ana, Bukareszt, 3) Ban- 
ca Com erciala Ita lina  si Rom ana, B ukareszt, 4) Ban- 
ca de C red it Roman, Bukareszt, 5) Bank of Róu- 
m ania Ltd., B ukareszt, — 6) B anca Rom aneasca, 
Bukareszt, 7) B anka U rbana. Bukareszt, 8) So- 
cieta tea B ancara Rom ana, B ukareszt, 9) Banca C ereali- 
stilpr B ukareszt 10) Banca C hrissoceloni, Bukareszt,
11) A llgem eine Sparkasse, K roństadt, 12) Banca Bessa- 
rabiei, K iszyniów, 13) B anca C en tra la  p en tru  Industrie  
si Com ent, K lausenburg , 14) A llgem eine Sparkasse, 
H erm annstad t, 15) Banca A lbina, H erm annstadt, 
16) Banca Tim isoarei, Tem esyar.

P raw dopodobnie lista ta  będzie jeszcze uzupeł­
niona.

STANY ZJEDNOCZONE. U kazały się decyzje 
T rybuna łu  Celnego w -spraw ie ta ry fik a c ji pasów z d ru ­



tu  żelaznego do w iązania pak  tow arow ych, skóry tło 
czonej, gu taperk i n ieobrob ionej oraz pudełek  a lum in­
iowy cli.

SZWECJA. G eneralna D y rek c ja  Ceł w yjaśn iła  ta ­
ry fik ac ję  stalow ych bu tli, gotowych do napełn ian ia 
gazem, acetylenow ym .

TUNIS. 3 stycznia br. został ogłoszony jako  obo­
w iązujący na te ry to rju m  Tunisu  — d ek re t francuski 
z 22 październ ika ub. r. zw aln ia jący  n iek tó re rodzaje 
obuwia od dopłat celnych.

WĘGRY. W m yśl rokow ań przeprow adzonych 
z Czechosłow acją i R um unją ma być przeprow adzona 
„ tró jk ą tn a "  kom pensata, m ianowicie Czechosłow acja 
odstępuje W ęgrom  sw oje w ierzytelności rum uńskie, 
k tóre m ają  bvć p o k ry te  przez dostawy, tłuszczów w ie­
przow ych z W ęgier do Czechosłow acji, zaś R um unja 
dostarczy do W ęgier 2.400 w agonów  kukurydzy , co 
będzie pok ry te  z w ierzytelności odstąpionych przez 
Czechosłow ację.

Z dniem  15 I. 36 obroty p łatn icze m iędzy W ęgram i 
i Jugosław ją oparte  będą na system ie dewizowo-kom- 
pensacyjnym , w ynikającym  z uk ładu  z 5. 12. 35 r. Ze 
strony  w ęg iersk iej będą przeprow adzane przez trzy  
banki, przyezem  należności jugosłow iańskie będą 
w płacane do banków , będących korespondentam i tych 
in sty tu cy j w ęgierskich. U stalanie k u rsu  następow ać 
będzie codziennie. „A ufgeld" zanotow any poraź p ie r­
wszy w dniu 15. I. 36 w ynosił 46,50% przy  kupn ie  d i­
narów  i 45% przy  sprzedaży. Różnica 1,5% ma być 
u trzym ana stale.

W dniu 21. I. 56 ukazało  się rozporządzenie w pro­
w adzające zakaz przyw ozu w szelkich pap ierów  w arto ­
ściow ych zarówno k ra jow ych  ja k  i zagranicznych. Za­
rządzenie reg u lu je  rów nież spraw ę płatności kuponów. 
Pozatem  określa w arunk i p łatności długów zagranicz­
nych w pengó. D łużnik  zobow iązany je st uiścić rów ­
now artość d ługu z ty tu łu  dostaw y tow arów  łącznie 
z prow izją, kosztem  frach tów  itp. — w pengó, w edług 
ku rsu  dewiz dnia poprzedniego z doliczeniem  „Auf- 
geldu". Zapłata może nastąp ić ty lko  za zezwoleniem

, Banku Narodow ego na konto zam knięte w ierzyciela 
w b anku  autoryzow anym . ...

Rozporządzenie z 11 s+ycznia b r /p rz e w id u je  bez­
cłowy wwóz nasion buraków  pastew nych . Szczegółowe 
postanow ienia w te j  spraw ie m ają  zostać ogłoszone 
w drodze nowego rozporządzenia.

WIELKA BRYTANJA. Jugosław ji zostały p rz y ­
znane zwiększone kon tyngen ty  o zniżonych staw kach 
celnych na przyw óz ja j, indyków , ku rczą t i słoniny.

W wozowa opłata w yrów naw cza od m ąki pszen­
nej została usta lona na 16,8 d od hdw t, z mocą w stecz­
ną od 3 listopada ub. r.

Z mocą w steczną od 3 listopada ub. r. obow iązuje 
nowa s*awka opła ty  w yrów naw czej od m ąki pszennej 
im portow anej (16,8 d od hdwt).

U kazało się rozporządzenie zm ieniające, ogran i­
czenia kontyngentow e dla wwozu bekonów.

P rzyznane zostały Jugosław ji zw iększone k o n ty n ­
genty  przyw ozow e z jednoczesnem  obniżeniem  staw ek 
celnych na następu jące  a r ty k u ły : ja ja , indyki, k u r ­
częta oraz na słoninę.

WŁOCHY. Od 1. bm. zostały ustalone nowe staw ­
ki podatku  obrotow ego od nam iastek  kaw y, od bud u l­
ca żywicznego oraz esencyj z owoców południow ych.

Podane zostały do wiadom ości nowe przepisy  o 
wwozie m aszyn i w yrobów  m etalowych.

O graniczenie przyw ozu s ‘osowane wobec k rajów  
stosujących sankcje  zostały rozciągnięte z dniem  11. 12. 
35 r. na przyw óz z Tunisu i Syrji.

Począwszy od 31. 12. 35 r. w ym agane są św iadec­
tw a pochodzenia p rzy  im porcie wszelkich tow arów  do 
Włoch.

D ekretem  z 5. 12. 35 r. z mocą obow iązującą od
17. 12. 55 r. zostało zniesione cło na olej smołowy uży­
w any do p rze róbk i rud  ołow ianych i cynkow ych (poz. 
ex  645).

Z. S. S. R. W edług ostatniego zarządzenia od dnia 
20. I. 36 r. zabroniony jest wywóz tow arów  sowieckich 
do tych krajów , k tó rych  ustaw odaw stw o dewizowe 
uniem ożliw ia uzyskanie zap ła ty  lub swobodne dyspo­
now anie płatnościam i z ty tu łu  im portu  sowieckiego.

M O Ż LIW O Ś C I H A N D LO W E  I EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KONTAKTU
Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.

F irm a .indyjska p ragn ie  za jąć  się w prow adzeniem  
tow arów  polskich na ry n ek  tam tejszy . E/32937/21/Ch.

Agent, m ający  siedzibę na W yspach K a n a ry j­
skich, zain teresow any je st objęciem  przedstaw icielstw  
polskich eksporterów . E/31783/21/Ch.

Pow ażna firm a a rg en ty ń sk a  p ragn ie  otrzym ać za­
stępstwo na cały szereg tow arów  pochodzenia polskie­
go. E/32083/3A/Ch.

P rzedstaw iciel za in teresow any je s t zastępstw em  
intereśów  polskich eksporterów  na te ren ie  Tunisu. — 
E;'569/3R/Ck.

F irm a sy ry jsk a  poszukuje przedstaw icielstw  w 
zakresie rozm aitych artyku łów , ja k : pończochy, b e re ­
ty, szaliki w ełniane, baw ełn iane i dziane, kapelusze 
filcowe i słomkowe, stożki filcowe, skarpe tk i, ko łdry  
"'e łn iane i półw ełniane, k apy  na łóżka, cw eliehy baw eł­
niane. tk an in y  kraw atow e, koszulowe, podszewki, tk a ­
niny meblowe, sznurki, chusteezki na szyję w ełniane 

baw ełniane, przędza baw ełn iana, ln iana i w ełn iana 
C2esankowa, skóra boxcalf na w ierzchy do obuwia, r ę ­
kawiczki skórkow e i trykotow e, w ełna trykotow a, b ie ­
d n a  trykotow a, w ełniana, baw ełniana, z jedw . szt..

popelina baw ełn., pullow ery, sw etry, firanki, dyw any, 
tkan iny  ubraniow e, paltow e, płó tna baw ełniane, tiule 
i t. p. P/1092/4E/M.

F irm a ang ielska in te resu je  się im portem  z Polski 
dykty . P/1090/40/C.

F irm a palestyńska poszukuje przedstaw icielstw a 
firm  polskich z b ranży  drzew nej. P/1096/21/C.

Szereg firm  chińskich in te resu je  się im portem  p a­
pieru  z Polski. P/1955/9/Ż.

Pow ażna firm a francuska p ragn ie  naw iązać kon­
tak t z polskiem i w ytw órn iam i prostego m ydła do p ra ­
nia celem dostaw dla k ra jó w  A fryk i Zachodniej. — 
P/1466/47/Ż.

F ab ry k a  perfum  w C apetow n (Unja Płdn.-A fryk.) 
in te resu je  się dostaw am i z Polski wszelkiego rodzaju  
bu te lek , słoików i flakonów . P/1239/3B/Ż.

F irm a w A leksandrji in te resu je  się naw iązaniem  
k on tak tu  z polskiem i w ytw órn iam i różnych b ran ż  m ię­
dzy innemii: pap iern iczej, chem icznej itp. 1403/3M/Ż.

F irm a ang ielska poszukuje dostawców szkła szy­
bowego. 1429/63/Ż.

F irm a w H am burgu  in te resu je  się im portem  kon- 
sum eyjnego alkoholu etylow ego do A m eryki P o łud­
niow ej. 1434/47/Ż.



F irm a agenturow a \v C apetow n in te resu ję  się im ­
portem  z Polski różnych artykułów , ja k  w yroby  szkla­
ne wszelkiego rodzaju , b ibu łka papierosow a i  inne. 
562/63. IŻ.

F irm a angielska in te resu je  się im portem  wyrobów 
san ita rnych  oraz w anien żeliw nych em aliow anych. —• 
IM 11)1 21 lin.

F irm a ho lenderska in te resu je  się im portem  sp rę ­
żyn do mebli. P/1107/44/Ro.

Is tn ie ją  możliwości zbytu  sierpów, łopat i m otyk 
na ry n k u  m arokkańskim . P/1229/44/Ro.

Na ry n k u  ko lum bijskim  is tn ie ją  możliwości zbytu 
następu jących  artyku łów : siatk i m etalowe, b lachy  cyn­
kow e i m iedziane, d ru t kolczasty i zw ykły, ru ry  że­
lazne, galw anizowane. P/953/44/Ro.

F irm a angielska in te resu je  się eksportem  do Ro­

SPRAW Y PO DATKO W E

WYJAŚNIENIA W SPRAWIE SPORZĄDZA- 
' NIA INWENTURY.

W (odpowiedzi na zapytanie naszej Izby 
— Izba Skarbow a w G rudziądzu (wyjaśniła, 
że spraw a sporządzania inw en tu ry  z n a tu ry  
raz na dwa lata (§ 57 p. 2 rozp. wyk. do Ord. 
podał k.) dotyczy jedyn ie  ksiąg uproszczo­
nych, a n ie  ksiąg praw idłow ych. Sporządza­
n ie inw en tu ry  raz na dw a la ta  p rzy  uprosz­
czonych księgach handlow ych nie w ym aga 
specjalnego zezwolenia w ładz skarbow ych. 
Konieczność sporządzania inw en tu ry  raz na 
dw a la ta  w ypływ a iedynie z, organizacji 
przedsiębiorstw a. W łaściciele przedsiębior-

W YSTAW Y i TARGI

TARGI POD NAZWĄ „WORLD TWO-WAY 
TRADE FAIR“ W NOWYM YORKU.

W m aju  1936 r, ma odbyć się iw New 
Yorku w gmachu Zarządu Portu  w ystaw a — 
targ i pod nazw ą „W orld Tw o-W ay T rade 
FairĄ  zainicjow ana przez am erykańskie 
sfery  eksportow e oraz n iek tóre dzia ły  w iel­
kiego przem ysłu  zainteresow ane w zw ięk­

szen iu  eksportu ze Stanów Zjednoczonych. 
W eźmie w n ie j udział szereg najw iększych 
firm am erykańskich, ja k  G eneral Motors 
C o rp o ra tio n ,. Inżernatiopal Macliine Tool 
Co., k tó re  są faktycznie in icjatoram i te j im- 
pręzy.. Jednocześnie K om itet Targów  zabiega 

“ó. lidziiil w nieb szeregu k ra jów  europejskich, 
a także i Am eryki Południow ej.

- Z uwatri na obecną po liiykę handlow ą 
Stan ów..Z jednoczonych spodziewać się należy, 

Targi ,10 bi/dą M iały dużo znaczenia dla 
handlńm iędzynarodow ego, którego rozwój 
stanowi pow ażną troskę tutejszych sfer poli-

dezji naczyń em aljow anych i p rag n ie  naw iązać kon­
tak t z p roducentam i polskim i. P/1421/21/Ro.

F irm a w Bogocie p ragn ie  naw iązać stosunki z f ir ­
mam i polskiem i celem  sprzedaży na ry n k u  k o lum bij­
skim  następu jących  artyku łów : sia tek  m etalowych, 
b lach cynkow ych i m iedzianych, d ru tu  kolczastego 
i zwykłego, ru r  żelaznych galw anizow anych.

P/953/44/Ro.
F irm a b raz y lijsk a  in te resu je  się im portem  naczyń 

em aljow anych. P/1639/44/Ro.
Bliższe in fo rm acje  w pow yższych spraw ach uzy­

skać mogą zain teresow ani eksporte rzy  w Państw ow ym  
Insty tuc ie Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu należy po ­
wołać się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie pozo­
staw ały  dotychczas w bliższym  kontakcie z Insty tu tem , 
w inny nadesłać swe referencje.

stwa, ko rzysta jący  z tego przepisu, w inni 
w ykazać się posiadaniem  n a  składzie znacz­
nej ilości różnorodnych, a drobnych tow a­
rów, pow odującej trudności w sporządzaniu 
inw entury  z n a tu ry  rok rocznie.

W obec możliwości zakwest jonow ania 
przez w ładze skarbow e niesporządzania co­
rocznej iniwentury w w ypadkach nieuzasad­
nionych, Izba Skarbow a uprasza o inform o­
w anie sfer handlow ych w tym  sensie, że p rze­
pis § 57 ricizp. wyk. do Ord. Podatk. odnosi 
się ty lko cło ksiąg uproszczonych, sporządza­
nie zaś inw en tu ry  raz na dwa. la ta  w inno być 
przeprow adzane rzeczywiście ty lko  w w y ­
ją tkow ych  w ypadkach.

tycznych i ekonomicznych, pozatem budzą 
one duże zainteresowanie sfer eksportowych 
i im portowych. Zadaniem Targów ma być w y­
jaśnienie społeczeństwu am erykańskiem u ko­
nieczności rozwoju stosunków handlowych z 
krajam i zagranicznemi i im portu jako w arun­
ku rozwoju eksportu amerykańskiego, zm niej­
szenia bezrobocia i zwiększenia siły nabyw ­
czej kraju . Myśl tę zaw iera sama nazw a T ar­
gów „W orld Two-W ay Trade F a ir“. In ic ja­
torzy Targów jako ich główne zadanie uw a­
żają pokazanie poszczególnych towarów, k tó ­
re k raje  zagraniczne pragną eksportować do 
Stanów Zjednoczonych, a z drugiej strony 
m ają one przedstaw ić zagranicy możliwości 
eksportowe najw ażniejszych gałęzi przem y­
słu amerykańskiego.

Konsulat G eneralny R. P. w Nowym Yor­
ku opracowuje sprawę ewentualnego p rz y ­
stąpienia Polski do w ystaw y w porozumie­
niu z Izbą H andlow ą Amerykańsko - Polską.



PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY N A  W YBRZEŻU

SKUTKI W AHAŃ'CEN SUROW YCH 
SZPROTÓW. .

Przypuszczenie, że przy  zm ianach cen 
i konjunktur sprzedaży zawsze ktoś zara­
bia (gdyż co jeclni tracą, to inni zyskują) nie 
zawsze ma słuszność. Są zm iany cen, k tóre 
przynoszą ty lko nieznaczne zyski, pow odując 
jednocześnie olbrzym ie straty , dotyczące licz­
nych zaiteresic w anych i ham ując: liczne tran- 
zakćje samą naw et ty lko  groźbą swego za­
istnienia.

Do zmian -szkodliwych,- wy wolu jącycłi 
duże, głęboko sięgające i szeroko rozłożone 
stra ty  p rzy  .stosu nk. w o n ik łych  zyskach grup 
spekulantów  należą n ieregularne i nieobli­
czalne w ahania cen jak iegokolw iek objektu  
towarowego, ż pieniądzem  obiegowym wiącż- 
nie. Pam iętam y jeszcze zgubne skutki wahań 
walutowych, uniem ożliw iających w szelką ści­
słą kalku lację , podryw ających zd row y . k re ­
dyt, podw ażających możliwości system atycz­
nej p racy  i planow ej oszczędności. N ieobli­
czalne w ahania cen tow aru uniemożliwiają 
praw idłow ą ka lku lac ję  jego sprzedaży, a tem ­
bardziej sprzedaży z zastosowaniem kredy tu : 
w ahania te b iją  tych, k tó rzy  w ykonują, p rze­
ważnie będąc do tego zmuszeni w arunkam i — 
jak iś  plan, na korzyść nie m ających planu, 
ludzi p rzypadku, k tó rych  r. la w danej dzie­
dzinie przem ysłowo - handlow ej w  norm al­
nych stosunkach je st nikła.

Tow ar lulw opsujący się. jak im  jest ryba. 
podlega p rzy  m asow ych połowach znacznym 
Wahaniom, zależnie ód obfitości połowu i w 
naszych w arunkach zimowych w m niejszym  
stopniu od popytu. Głównym odbiorcą bowiem 
u nas są w ędzarnie, o zapotrzebow aniu dość 
stałem, pracujące, gdy połów na to pozw ala 
W całej pełni i ograniczające pracę tylko w 
razie niedostatecznych połowów.

Różnica pom iędzy zw ykłym  całorocznym 
połowem ryb  morskich, sprzedaw anych na 
aukcjach rybnych  w północno - zachodniej 
Europie a naszym  jedynym  masowym poło­
żeni przybrzeżnego rybołów stw a — zimowym 
Połowem szprotów  polega na tem, że ten ostat- 

ina w pierw szym  rzędzie stałego odbiorcę, 
który natychm iast konserw uje rybę przez w ę­
dzenie i że ten odbiorca nie odrazu zdobyw a 
gotówkę za zakonserw ow any tow ar, lecz k re ­
dytu je na nim  i w zw iązku z tem poszukuje 
kredytu u ry b ak a  na surow ym  szprocie.

'v tym  to systemie kredytow ym  w ahania 
e?n surowego szprota robią system atycznie 
cNżkie i dem oralizujące w szystkich zaitere- 
SoWanych wyłomy.

Jest charakterystyczne, że przy osiągnię­
c i1 Pew nej dolnej granicy ceny surowca, po­
je d z m y  4 zł za 50 kg, dalsze w ahnięcia, na- 
et i znaczne, ceny surowego szprota już  dla

konsum enta nie odczuw ają się prawie, wcale. 
Cena szprota wędzonego, w skrzynkach, pozo­
sta je  na pew nym  poziomie, chociażby cena 
surowca spadła na pewien czas jeszcze dw u­
kro tn ie łub przejściow o podniosła się o 50% 
i naw et w ięcej. Nic w tem dziwnego, gdyż 
pozostałe składnik i ka lku lacy jne  ceny w ę­
dzonego szprota w detalu  — robocizna, opał, 
świadczenia, oprccent. inwestycyj przemysłu 
i obsługa jego zad łużen ia ,'transport i pośred­
nictwo zc-stały bez zm iany. Konsum ent nie od­
czuwa więc praw ie tych w ahań, a z dalszej 
zniżki ceny surowego szprota już nie ma p rak ­
tycznie żadengo pożytku.

Skutk i w ahań cen surowego szprota n a­
tom iast są niszczące —- dla przem ysłu w ędząr- 
nictw a szprotów. Im w iększe przedsięb ior­
stwo i im szerzej zakro jony  p lan  p rodukcji 
i sprzedaży — tem zgubniejsze tych wahań 
skutki. W ahania więc cen surowego szprota 
podryw ają (wielki przem ysł w ędzarńiany, u- 
nięm ożliw iają zwiększenie rozmiarów w ę­
dzarnie! wa i tęmsamem ham ują zwiększenie 
koosumcj i szprota w k ra ju .

R ybacy nie są w. żadnej m ierze zain tere­
sowani w w ahaniach cen. O graniczają  one ich 
możliwości zbytu złowionej ryby , czyli, dzia­
ła ją  zniżkowo i wogól.e deprym ująco przy 
obrotach surow ą rybą. W ahania te w sposób 
oczyw isty kom pliku ją  stosunki rybaków  z ich 
odbiorcami wędzarniami. Wielkie w ędzarnie 
przez w ahania w iększe ponoszą straty , szu­
kaj ą od nich obrony w postaci kontraktów , 
w łasnych kutrów  i i  p. prób zasadniczo ujem ­
nych dla rybactw a, m niejsze (wędzarnie pó- 
prostu  w  razie zgubnych w ahań cen nie w y­
w iązują  się z zobowiązań. I

H urtow nicy i dostaw cy stoją przed n a j­
cięższą próbą i naocznie mogą się przekonać 
że ostatecznie tak ie  nieopanow ane w ahania 
p rzy  zastosowaniu k red y tu  i rów noczesnej 
dostaw ie tow aru kolejno w różnej cenie unie­
możliwiają rozszerzenie h u rtu  i sprzyjają 
przypadkow ym  zarobkom  doryw czych po­
średników. Ci ostatni — są może jedyn i, k tó ­
rzy mogą zarobić na tych w ahaniach, je s t to 
jednakże n ik ła  korzyść, społecznie i gospodar­
czo raczej ujem na, nie rów now ażąca w ym ie­
nionych t u ż  powszechnych strat, w yw ołanych 
przez w ahania cen surowca.

Konsum ent wędzonego szprota n iew ąt­
pliwie by korzystał w razie usunięcia nadm ier­
nych w ahań cen sznrofa: rozw ói dystry b u ­
cji. oparte  i na solidnym  kredycie  nrzwczy- 
n iłbv  sie do zm niejszenia rozniętości kosz­
tów handlowych- a w ięc i spadku cen w ędzo­
nego szprota w detalu. Ta cena również obni­
żyłaby s?e na skutek szybko rosnące! p roduk­
cji wędzonego szprota, k tó ry  jest do nomy- 
ślenia tylko w razie opanow ania n r,',m,’er- 
nycli w ahań cen surowego szprota. KŁT.



KRONIKA

— CENY ŚLEDZI SOLONYCH. C eny śledzi solo­
nych w porcie rybackim  w G dyni, notow ane w osta t­
nim tygodniu  za całą beczkę, ocloną, (o ile chodzi o 
beczkę z polskich połowów to w olną od cła) hurtow o, 
w złotych:

1. Polskie połowy ,M ew y“: śledzie Y arm outh
m atfulls 72, fulls 72, spents 59.

2. Importowane śledzie Yarmouth I tracie: smali 
m atties 72, m atties 76, m atfulls 76. Y arm outh ordina- 
ry : sm ali m atties 68, m atties 71, m atfulls 71. Szkockie 
I trad e : sm ali m atties 65, m atties 75, m atfulls 75. 
spents 57. Szkockie crow nm atties: m atties 70.

3. Matjasy, za dwie półbeczki: Stornow ay m e­
dium  115, selccted 125, la rg e  m atjes  135. Lerw ick me­
dium  110, selected 120.

4. Islandzkie matjasy (oryginalne): nowe 135, 
sta re  z r. 1933: 20. Islandzkie nowe t. zw. FAXA: 85.

5. Norweskie: nowe Sloe 40, Sloe m atjes 65 ja k  
za 375/425 sztuk tak  i za w ielkość 450/500 sztuk. N or­
w eskie śledzie cięte „schneideheringe“ nowe 85, 
sta re  40.

— CENY ŚLEDZI MROŻONYCH I ŚWIEŻYCH 
IMPORTOWANYCH. N orw eskie śledzie zam rożone 
50 kg  netto : 15 złotych. N orw eskie śledzie świeże w 
lodzie za 100 kg  netto : 32 złote.

— PRZEWIDYWANE SŁABE POŁOWY POD  
BORNIIOLMEM. W edług horoskopów  rybaków , b io ­
rących  udział w połow ach pod Bornhołm em , połowy 
te  w najbliższych tygodniach będą bardzo  szczupłe. 
Już obecnie połow y znacznie się zm niejszyły: jeden 
k u te r  zebrał zdobycz z pięciu ku trów , przyw ożąc 
w szystkiego 4.500 kg  dorszy i 500 kg  flader.

— RYBACY ORGANIZUJĄ ZWIĄZEK WŁAŚCI­
CIELI KUTRÓW. W óbec obecnych trudności p rzy  po­
łowach szprotów  w yłoniła się spraw a w spółdziałania 
m iędzy w łaścicielam i ku trów  ryback ich  (ograniczanie 
połowów, zakaz połowów itp.) Jak  w iadom o w łaści­
cielam i ku trów  są w yłącznie rybacy  poza kilkom a

ku tram i należącem i do w ędzarń. W niedzielę 9. bm. 
odbyło się w G dyni zebran ie organ izacy jne k ilk u ­
dziesięciu rybaków , na k tó rem  postanow iono założyć 
zwiiązek w łaścicieli ku trów  i omówiono głów ne w y­
tyczne opracow yw anego s ta tu tu  te j organizacji. Za­
kończenie p rac o rganizacy jnych  spodziew ane je st w 
ciągu dwu m iesięcy.

-  OBRÓT TOWARÓW RYBNYCH W PORCIE 
HANDLOWYM W STYCZNIU. Prócz 5.100 ton tow a­
rów rybnych , k tó re  przeszły  przez po rt rybacki, w y­
ładow ano w porcie handlow ym  747 ton na co złożyło 
się: w tonach: śledzie solone: z H olandji 22 ton, z Nor- 
w egji 223. Śledzie świeże w lodzie: z N orw egji 168, ze 
Szwecji 74. śledzie zam rożone ze Szw ecji 11. T ran: 
z H oland ji 132, z N orw egji 22, z N iem iec 6, ze Szwe­
cji 15. M ączka ry b n a : z N orw egji 5. D orsze z D an ji: 5. 
K onserw  rybnych  ogółem 45 ton i tak : z N orw egji 2,3, 
z H iszpan ji  2,4, z F ran c ji 4 9, z N iem iec 6 4, z D an ji 0,5. 
z P o rtu g a lji 22,2, ze Szw ecji 3,2, z M arokko 2,5, z Bel­
g ji 0,5, z H o land ji 0,1. Tow ar ten przyw ieziono drob­
nicą na 31 sta tkach  obcych i 4 s ta tkach  polskich.

-  OBROTY POLSKO-GDANSKIE W STYCZNIU.
W  styczniu b. r. wywieziono z G dańska do Polski: 
393.297 kg  ryb  podczas gdy do G dańska dostarczono 
5920 kg dorszy z polskich połowów, co stanow i półtora 
procen t gdańskich towarów.

G dańsk dostarczył do Polski: w kilogram ach: ry ­
b y  św ieże: łososie 650, certy  491, leszcze 6.673, śledziki I 
5.480, inne ry b y  17.499 R yby w ędzone: — łososie 832, 
ce rty  2.195, f łąd ry  60, szproty  312.905 kg, dorsze 2, śle­
dzie m arynow ane 130, szproty  m arynow ane 15, węgo­
rze w galarecie  10, szproty  w oliwie 45.678, minogi 
p rzypraw ione 599, konserw y inne 76.

Pozatem  G dańsk o trzym ał w ram ach umowy j 
handlow ej polsko-niem ieckiej znaczne możliwości w y­
wozu szprotów  św ieżych do Niemiec, dokąd co tydzień  j 
ła d u je  się szereg wagonów, co um ożliw ia p racę ciągłą t 
rybakom  gdańskim  naw et p rzy  dużych połowach.

(Komun. P o rtu  Rybackiego).
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Przyjazdy do Gdyni

*) oznacza statk i, m ające m ie j­
sca dla pasażerów

KRAJE 1 PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy: z Gdyni
oznacza statk i, m a ją c e 'm ie j­

sca dla pasażerów

s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

17. 2.
24. 2.

s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

s/s SKJOELD 
s/s I-IALFDAN

s/s MINOS*
(via Bremeji) 

s/s URANUS*

s/s SKJOELD 
s/s HALFDAN

s/s FALKEN

s/s; FALKEN

s/s MARIEHOLM*

s/s SKJOELD 
s/s HALFDAN

17. 2.
24. 2.

23. 2.
8. 3.

17. 2. 

24 2.

23. 2. 
8. 3.

16. 2.
1. 3.

16. 2. 
1. 3.

23.. 2.

23. 2. 
8. 3.

e«/©e# e u r o p e j s k i c h
FINLANDJA

Helsinki, Kotka (w  m i a r ę  p o t r z e b y )  s/s CIESZYN* 
(Żegluga Polska, S. A.) s/s CAPELLA*

co tydzień

Abo, Mantyluoto
(Lenczat & Co, Sp. z o. o.) 

co 2 tygodnie

ESTONJA 
Tallinn

(Żegluga Polska, S. A.) 
co tydzień

Tallinn
(F. G. Reinhold Ltd.) 

co 2 — 3 -tygodnie

ŁOTWA 
Ryga

(Aug. Wolff, Sp. z o. o.)
co tydzień

R yga
(V. G. Reinhold Ltd.) 

co 3 tygodnie
Ryga — Liepaja

(Żegluga Polska S. A.)
co 2 tygodnie

LITWA
Kłajpeda — Memel

(Żegluga Polska S. A.)
co 2 tygodnie

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 
co 8 dni

(F. G. Reinhold Ltd.)
co 2 tygodnie

s/s E. RUSS 
lub substy tu t

s/s CIESZYN* 
s/s CAPELLA*

s/s SKJOELD 
is/s HALFDAN

s/s MINOS* 
s/s URANUS*

s/s SKJOELD 
-s/s HALFDAN

s/s FALKEN

■s/s FALKEN

s/s MARIEHOLM*

s/s SKJOELD 
-s/s HALFDAN

19. 2.
26. 2.

15. 2.

19. 2.
26. 2.

24. 2. 
9. 3.

17. 2.
24. 2.

24. 2. 
9. 3.

19. 2. 
4. 3.

19. 2. 
4. 3.

23. 2.

24. 2. 
9. 3.

s/s HUNDYAAG

s/s MARIEHOLM*

s/s IWAN

s/s BLENDA

SZWECJA
23. 2. Stockholm — Norrkoping

(Żegluga Polska, S. A.)
co 14 dni

Stockholm — Kalmar
23. 2. (Bergenske Baltic Transports, Lid.) 

co 10 dni
Ahus, Malmo, Halmstad, Helsingb®rg,

Goteborg
19. 2. (Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s IWAN 

co 2 tygodnie

s/s HUNDYAAG

s/s MARIEHOLM*

4. 3.

24. 2.
9, 3.

(Polska Agencja Morska)
co 2 tygodnie

s/s BLENDx\

25. 2.

23. 2.

19. 2. 
4. 3.

26. 2. 
11. 3.

2 1



Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statki, mające m iej­

sca dla pasażerów

KRAJE I PORTA
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
oznacza statki, mające mioj

sca dla pasażerów

s/s EGON

s/s HELENE RUSS 
s/s ALEXANDRA 
s/s TCZEW

s/s MINOS* 
s/s URANUS*

s/s SLEIPNER

m/s ERNA

24. 2.

15. 2. 
18. 2. 
22 . 2.

17. 2.
24 2.

19. 2. 
26. 2.

ok. 16. 2. 
ok. 1. 3.

s/s BALDUIN 18. 2.

Helsingborg, Malino, Goteborg
(Behnke & Sieg, Sp. z o. o.)

co 2 tygodnie

NIEMCY
Hamburg

(Pool: 3 niemieckie tomarzystma  
i S. A. Żegluga Polska) 

Maklerzy: F. Prome i Żegluga Polska 
2 razy w tygodniu

Bremen
(Aug. Wol f f ,  Sp. z o. o.) 

co tydzień

DANJA
Kopenhaga

(F. G. Reinhold Lid.)
co tydzień

Odense — Aarhus
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 tygodnie

NORWEGJA 
Wschodnio - norweskie porty: 
Oslo, Moss, Dranimen i inne

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)
co 1—2 tygodnie

s/s EGON

s/s HELENE RUSS 
s/s ALEXANDRA 
s/s TCZEW

s/s MINOS*
(via Rvg'a) 

s/s URANUS'

s/s SLEIPNER

m/s ERNA

24. 2.

15. 2. 
18. 2. 
22. 2 .

17. 2.

24. 2.

20. 2 . 
27. 2.

ok. 16. 2. 
ok. 1. 3.

s/s BALDUIN 18.

s/s ARA 
s/s URSA

s/s LECH* 

s/s BALTONIA*

s/s LWÓW* 
s/s LUBLIN*

18. 2. 
25. 2.

23. 2. 

16. 2.

16. 2.
23. 2.

Zachodnio - norweskie porty: 
Stavanger — Bergen — Trondheim 

i inne
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

co 2—3 tygodnie

WYSPY W. BRYTANJI 
Londyn

(Polsko - Bryt. Tom. Okrętome) 
co 2 tygodnie 

(Pol. Zjedn. Korp. Bałtycka)
co 2 tygodnie

Hull

(Polsko - Bryt. Tom. Okrętome)
co tydzień

s/s JAEDEREN 
s/s ARA 
s/s URSA

s/s LECH* 
s/s BALTONIA

17. 2.
18. 2. 
2. 3.

27. 2. 
20 . 2 .

s/s LWÓW* 
s/s LUBLIN*

20. 2.

27. 2.

s/s MAINE 
s/s UFFE

s/s HELDER
s/s MINORCA

17. 2. 
24. 2.

15, 2. 
22. 2 .

Manchester/Li verj}ool
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co 1—2 tygodnie

Leith/Grangemouth
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co tydzień

s/s MAINE 
s/s UFFE

s/s HELDER 
s/s MINORCA

17. 2. 
24. 2.

15. 2.
22. 2 .
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci linij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

HOLAND JA
Amsterdam

s/s NEREUS 
s/s ARIADNĘ

18. 2.
25. 2.

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co tydzień

s/s NEREUS 
s/s ARIADNĘ

18. 2.
25. 2.

s it  CHORZÓW 
s/s PUCK

18. 2.
25. 2.

Rotterdam
(Żegluga Polska, S. A.)

co tydzień
s/s CHORZÓW 
s/s PUCK

19. 2.
26. 2.

s/s ARIADNĘ 
s/s PRIAMUS 
s/s FORTUNA

17. 2. 
20. 2. 
27. 2.

(Aug. Wolff, Sp. z o. o.)
1—2 razy w tygodniu

s/s ARIADNĘ 
s/s PRIAMUS 
s/s FORTUNA

17. 2. 
20. 2. 
27. 2.

s/s BUTT 
s/s BUSSARD

24. 2. 
5. 3.

(Ferd. Pr orne, Sp. z  o. o.) 
co 10—11 dni

s/s BUTT 
s/s BUSSARD

24. 2. 
5. 3.

s/s W IBORG ok. 26. 2. (Lenczat i Ska z o. o.)
co 2 tygodnie

BELGJA
Antwerpja

s/s WIBORG ok. 26,. 2.

s/s ŚLĄSK* 
s/s HEL

18. 2. 
25. 2.

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

s/s ŚLĄSK* 
s/s HEL

19. 2. 
26. 2.

s/s BUTT 
s/s BUSSARD

24. 2. 
5. 3.

(Ferd. Pr orne, Sp. z o. o.) 
co 10—11 dni

s/s BUTT 
s/s BUSSARD

24. 2.
5. 3.

- .

(Rummel  & Burton) 
co 3 tygodnie

FRANCJA

s/s SONGDAL 28. 2.

s/s WARSZAWA 25. 2. 
10. 3.

Havre/Cherbourg
(Polsko - Bryt. Tom. Okrątome)

co 2 tygodnie

s/s WARSZAWA 15. 2. 
29. 2. 
14. 3,

Dunkerąue — Havre 
La Pallice — Bordeaux . . : .:'J c

s/s SKJOELD 
s/s HALFDAN

23. 2. 
8. 3.

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co 2 tygodnie

s/s SKJOELD 
s/s HALFDAN

24. 2. 
9. 3.

s/s AUG. SCHULTZE 15. 2.
s/s TANGER i .  3.

HISZPANJA — PORTUGALJA 
MAROKKO — ALGIER — ITALJA

Pasajes — Bilbao — Oporto — 
Lizbona — Sevilla — Gibraltar — 

Casablanca — Mazagan — Mouador— 
Port Lyautey — Laroche — Rabat — 
Saffi — Agadir — Yilla Alhucemas — 

Tetuan — Fedhala
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 

co 2 tygodnie

Valencia —- Barcelona

Polska Agencja Morska (P. A. M.)
c® 2 tygodnie

s/s AUG. SCHULTZE 15. 2 
s/s TANGER 1.3.
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Przyjazdy do Gdyni
*) oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

KRAJE 1 PORTY
Agenci lin ij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

ś/s TUNIS 26. 2.

Malaga — Alicante —
Tarragona — Barcelona — Marsylja 
— Genua — Livorno — Neapol —

Catania — Messina — Palermo
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

co 2 tygodnie s/s MALAGA
Ładuje również bezpośrednio do Port Vendres

Napoli — Livorno — Genua —
Catania — Casablanca — Tanger —
Centa — Melilla — Oran — Algier —

Tunis — Marseilles
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co miesiąc
Genova — Napoli — Catania —
Livoriio — Messina — Palermo

(Rummel & Burton) */s TUNIS
co 2—4 *vgodnie

29. 2.

26. 2.

■s/s NORRUNA 
m/s BIRKALAND*

s/s SARMACJA*

PORTY LEWANTU

Alexandria — Piraeus — Istanbul — 
Beyrouth — Jaffa — Haiffa

25. 2. (Polska—Lemant, Agencja Okretoma) 
29. 2. co 1—2 tygodnie

Alexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
(Rummel & Burton) 

co 3 tygodnie

Alexandria, Jaffa, Haifa, Beyrouth
(Rothert & Kilaczycki Sp. z o. o.)

19. 2. co 5 tygodni

m/s BIRKALAND*

s/s KALEV 
s/s SONGDAL

s/s SARMACJA*

3/5. 3.

6 . 2 .

28. 2.

21-24. 2.

ś/s SCANYORK* 
s/s CLIFFW OOD* 
s/s ARGOSY*

m/s PIŁSUDSKI*

22. 2. 

6 . 2 . 
13. 3.

25. 2. 
21. 3.

s/s AUG. SCHULTZE 15. 2.
s/s TANGER 1. 3.

m/s PED R O  CHRISTO-
P H E R S E N  18. 2.

m/s SUECIA 9. 3.

s/s MERCATOR 23. 2..
s/s BORE VIII 13. 3.
s/s NAYIGATOR 27. 3.

M . e fc B fs is re

Nowy York (New York) — 
Filadelfja (Philadelphia)
(American Scantic Linę)

co tydzień

New York — Halifax
(Gdynia  — A m eryka  L. Ż-)

co 2—4 tygodnie

W yspy kanaryjskie (Canary Islands) 
Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifa. 

S-ta Cruz de la Palma
(Bergenske Baltic Transports L td )

co 2 tygodnie

Rio de Janeiro, Santos, Montevideo. 
Buenos Aires

Polska Agencja Morska (P. A. M.) 
oo 3 tygodnie

(Bergenske Baltic Transports Lid) 
co 2 tygodnie

s/s SCANSTATES* 
s/s SCANMAIL*

m b  PIŁSUDSKI*

s/s AUG. SCHULTZE 
s/s TANGER

s/s AURA
s/s EQ U A T0R

18. 2. 
24. 2.

29. 2. 
28. 3.

15. 2. 
1. 5.

18/20. 2.
28. 2.
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Przyja/dy do Gdyni
*) oznacza statki, mające miej

sca dla pasażerów

KRAJE I PORTY
Agenci lin ij w Gdyni

Odjazdy z Gdyni
*) oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

m/s HAMMAREN

m/s TOLEDO 
m/s TAMPA 
m/s STUREHOLM

s/s JOLLEE 
s/s CRANFORD

26. 2.

16. 2 . 
19. 2 . 
5. 3.

26. 2. 
5. 3.

(Rothert & Kiłaczycki) 
co 6 tygodni

Cape Town, Algoa Bay, East London, 
Lorenco M arąues

(Bergenske Ballic Transports Ltd)
co miesiąc

Penang — P o rt Swettenham  — 
Singapore — Hongkong — Shanghai 

— Kobe — Yokohama (Takao — 
H anków  -— Tsingtau — Tientsin — 

Dairen)
Boiska Agencja Morska (P. A. M.)

co 5 tygodnie

P ort Said — K araclii — Bombay, 
M adras, C alcutta, Rangoon

(Bergenske Baltic Transports Ltd.)
co miesiąc

PORTY GULFU 
Houston, Galveston, New O rleans
(Bergenske Baltic Transports Ltd.) 

co 3—10 dni na wejściu 
co miesiąc na w yjściu

Polska Agencja Morska (P, A. M.)
ćo 2—4 tygodnie

Poidy A ustra lji
(Polska Agencja Morska (P. A. M.)

• s/s PUŁASKI 28. 2.

s/s. CITY OF
WELLINGTON 22. 2. 

s/s PROTESILAUS 14. 3.

s/s CEYLON ' 28/29. 2.

m/s TROLLEHOLM 15. 2.
m/s TOLEDO 16. 3.

s/s JOLLEE 26. 2.
s/s CRANFORD 5. 3.

STATKI O C Z E K IW A N E  W  G D Y N I

Terminy przyjazdów mogą ulec zmianom bez 
■uprzedzenia. ,s/s

Skrót „lin." oznacza statek  kursujący na regu­
larnej linji. —- Nazwisko lub firma iza ikażdym ze stat- s /s 
ków oznacza maklera okrętowego.

16 lutego: s/s
®/s AMERICAN PRESS lin. z portów Gulfu dla wyład.

i ładowania, PIAlM. s/s
s/ś BORE IX lim. z Rio, Santos, B. Aires tylko -dla wy­

ładowania, Bergenske. s/s
mIs TOLEDO lin. z portów Gulfu tylko dla wyłado­

wania, Bergenske. s./.s
to/s ERNA iz Odense/Aarhus dla wyład. i ładowania,

Reinhold. s/s
®/o FALKEN lin. z Rygi, Kłajpedy, Liepaji dla wyład. s/s

i ładowania, Żeigl. Polska. s/s
s/ś BALTONIA, lin. z Londynu z ipas. i towarami dla s/s

wyładowania, P. Z. K. B. o/s
5,s LUBLIN lim. z HulI z pas. i towarami dla wyłado- s/śi

wania, Polbrit, s/e

17 lutego:
CIESZYN lin. z Helsimek/Tallinna dla wyładowania 
i ładowania, Żegil. Polska.

CITY' OF WELLINGTON lim. po ładunek na Daleki 
Wschód, PAM.

JAEDEREN Lin. po ładunek do zach. Norwegji,
Bergenske.
ARIADNĘ lin. z Rotterdamu dla wyład. i  ładowania, 
Wolff.

MINOS lin. z Bremy dla wyład. i ładowania >do Ry­
gi i  Bremy, Wolff.
MAINE lin. z Main,chester/Liverpool dla wyład. .i ła ­
dowania, Reinhold.
LUDWIG z 'drobnicą, Behnke & Sieg.
SPROIT po drzewo, Behnke & Sieg.
BORGA poi węgiel, Behnke & Sieg.
ARNIS po węgiel, Bergenske,
TORO po węg el, PAM.
GLUCKAUF po węgiel, PAM.
DAGMAR po węgiel, MEW.

25



s/s KURLAND po w’ęgiel, PAM. 
s/s STINiA po węgiel, PAM. 
s/s ERNESTO po węgiel, Polrób 
s/s WILNO po węgiel, PAM.

18 lutego;
s/s BALTONIA lin. z. Gdańska po ład. i pas. do Lon­

dynu, P. Z. K. B. 
s/s BRISK lin. ize wach. Norwegjii dla wyład. i ładowa­

nia, Bergenske. 
s/s iSiCANSTATES lin. z portów bałtyckich dla ład. do 

N. Yorku, A. S. L. 
s/s ŚLĄSK lin. z Antwerpii dla wyład. i ładowania, 

Żegluga Polska, 
s/s CHORZÓW lin. z Rotterdamu dla wyład. i ładowa­

nia, Żegluga Polska, 
e/s iNEREUS lin. iz Amsterdamu dla wyład. i ładowa­

nia, Reinhold.
mis PEDRO CHRISTOPHERSEN lin. z Rio, Santos, B.

Aires dla wyładowania, RAM. 
e/ś AiRA lin. z za-oh. Norweg;: dla wyład. i ładowania, 

Bergenske.
s/s ALEXANDRA lin. z Hamburga dla wyład. i łado­

wania, P r o we. 
s/ś OiLAF BERGH z fociatami, Behnke & Sieg. 
s/s TiORBRAtND z ład. świeżych i mrożonych śledzi, 

Bergenske. 
s/s POLARIS po węgiel, PAM.
s/s LUBLIN lin. z Gdańska po ład. i pas. do Hull, 

Polbrit.

19 lutego:
s/s SARMACJA Lin. z portów Lewantu dla wyładowa­

nia, Rothe.rt & Kiłaczyoki. 
s/s SLElPiNER lin. z Kopenhagi dla wyład. i ładowa­

nia, Reinhold.
s/is IWAN lin. iz Goteiboirg/Malmo dla wyład. i ładowa­

nia, Bergenske.

20 lutego:
m/s TAMPA lin. z portów Gulfu tylko dla wyładowa­

nia, Bergenske. 
s/s AURA 1 n. dla ładowania do Rio, Santos, B. Aires, 

Bergenske.
s/e iPRIAMUS lin. z Rotterdam u dla wyład. i ładowa­

nia, Wolff. 
s& CILTVAIRA po bunker. PAM.

21 lutego;
s/s SARMACJA po ładunek do portów' Lewantu, 

Rothert & KTa o rycki, 
s/s IWIAiR po węgiel, PAM. 
s/s ALBERT p-o węgiel, Bergenske.

22 lutego;
s/s SiCANYORK lin. z N. Yorku via Kopenhaga dla 

Wyład,, American Se. Linę. 
s/is TCZEW lin. z Hamburga dla wyład. i ładowania, 

Żegluga Polska, 
s/® MINORCA lin. po ładunek do Leith/Grangemouth, 

Reinhold.
s/s LORENZ L. M. RU.SS Lin. po ładunek ido portów 

Finlandii, Lenczat. 
s/s :HUNDVAAG liin. z NorrkSpinig/iStocklhoIm dla wy­

ładowania ii ładowania, PAM.

26

23 lutego:

s/s LWÓW Lin, z Hull dla wyładowania, Polbrit. 
s/s MERCATOiR lin. z Rio, Santo®, B. Adres dla. wyła­

dowania, Bergenske. 
s/s MARIEHOLM Lin. z  Kłajpedy i Stockholmu dla wy­

ładowania i ładowania, Bergenske. 
sla LECH lin. z Londynu dla wyładowania, Polbrit.

24 lutego:

s/s CAPELLA lin. z Heisinek/Tałlinna dla wyładowa­
nia i ładowania, Żegluga Polska, 

s/s SCANMAIL lin. z portów bałtyckich dla ładowa­
nia do N. Yorku i Filadelf.ji, Am. Sc. Linę. 

s/s UFFE lin. z Mainichesiter/Liyerpool dla wyładowa­
nia i ładowania, Reinhold, 

s/s SiKJGLD lin., z portów franc. via Kopenhaga dla
wyładowania i ładowania, Reinhold, 

s/is UiRANUS lin. z Bremy dla wyładowania i ładowa­
nia do, Rygi i Bremy., Wolff, 

s/e BUTT lin. iz lAintwerpji/Rotterdamu dla wyładowa­
nia i ładowania, Prowe. 

s/s BLENDA z  peirtów zach. Szwecji dla wyładowania 
i ładowania, PAM. 

s/s EGON lin., in portów zach. Szwecji dla wyładowania 
i ładowania, Behnke & Sieg. 

s/isi GLUGKAUF po węgiel, Bergenske.

25 lutego:

m'-s PIŁSUDSKI lin. z iN. Yorku v:!a Kopenhaga z pocz­
tą, pas. i towarami, Gd. Am. L. Żeglugowe, 

s/s WARSZAWA lin. z Havre dla wyład. ii ładowania, 
i  po emigrantów, Poilbrit. 

s/s HEL lin. z Antwerpji dla wyładowania i ładowania, 
Żegluga Poldka, 

s/s AlRIAiDiNE lin. z Amsterdamu dla wyładowania 
i ładowania, Reinhold, 

s/s LECH lin. z Gdańska po pas. i tow. do Londynu, 
Polbrit.

s/o LWÓW lin. z Gdańska po pas. i tow. do Hull, 
Polbrit.

®/.s URSA La. z zach. iNorwegji dla wyładowania, Ber- 
genske.

s/s NO.RRUNA lin. z portów Lewantu, dla wyładowa­
nia, Bergenske. 

s/s AKERSHUS lin. ize wsch. .Norwegji dla wyładowa­
nia i ładowania, Bergenske. 

s/s CALEDOiNIA lin. z portów zach. śródziemnomor­
skich. Bergenske. 

s/s ALBERT lin. z Hamburga dla wyład. i ładowania, 
Prowe.

s/s POLARIS po węgiel, PAM.

26 lutego:

m/s HAMMAREN lin. z portów połudn. i iziacb. Afryki 
dla wyład., Bergensike. 

s/s JOLLEE lin. z portów Gulfu dla wyład. i  ładowa­
nia, PAM.

s/s TUNIS lin, z portów hiszpańskich dla wyładowa­
nia i ładowania, Reinhold.



G D Y Ń S K I RYNEK O W O C O W O -K O L O N J A L N Y

DW ULETNI DOROBEK GDYŃSKICH 
AUKCYJ OW OCOW YCH.

Polscy kupcy  hurtow nicy owocowi skw a­
pliw ie skorzystali z możliwości, ja k ą  im 
G dynia nadarzyła, by uw olnić się w te j ga­
łęzi handlu  od zbytecznego obcego pośred­
nictwa, w ykorzystującego zręcznie b rak  bez­
pośrednich stosunków' handlow ych między 
naszym i kupcam i a p lantatoram i i ekspor­
terami zagranicznymi.

G dynia, łącząc nasz k ra j siecią dróg 
m orskich z rynkam i p rodukcji stw orzyła no­
we, dogodne w arunk i dla rozbudow y nasze­
go hand lu  owocowego.

Sfery kupieckie, ja k  już  zaznaczyliśmy, 
żywo zainteresow ały się niowym bądź co bądź 
d la nich terenem  pracy, tem bardziej, iż stare 
form y b y ły  przez- w szystkich niechętnie to ­
lerow ane. N ajbardz ie j bowiem odczuwano 
zależność od obcych — zagranicznych pośred­
ników, k tó rzy  pob iera jąc dowolnie wysokie 
prow izje uczynili z owocu a rty k u ł nie p ie r­
wszej potrzeby, lecz wręcz luksusowy, co w 
rezultacie było powodem znikom ej konsum cji 
w Polsce w porów naniu z in-nemi k rajam i.

O trzym ując możliwość bezpośredniego 
sprow adzania owoców' południow ych i egzo­
tycznych przez port gdyński, zdaw ali sobie 
polscy kupcy  spraw ę z wielu trudności, j akie 
będą musieli pokonać, zanim w spółpraca z 
eksporteram i i rynkam i zagranicznem i w e j­
dzie na norm alne tory.

Trudności te by ły  bardzo po ważne. P rze­
dew szystkiem  nie m ieliśm y regularnych  linij 
okrętow ych, łączących nasz port z glównemi 
portam i zaludowezemi. o rychle m zaś urucho­
mieniu odpowiednio rozgałęzionej sieci po­
łączeń okrętow ych naraz i e nie mogło być mo­
w y  w ku tek  braku  dostatecznej liczby tonażu, 
w ym aganego przez zainteresow anych arm a­
torów. Nie zapom inajm y też, że owoc połud­
niow y i egzotyczny znajdow ał się u nas na 
liście delikatesów  i roczny im port do Polski 
był bardzo skrom ny. Nie m niejszą trudno ­
ścią niż b rak  połączeń okrętow ych, by ły  n ie­
w ielkie możliwości finansowe naszych k u p ­
ców owocowych, a w reszcie b rak  orjem tacji 
u zagranicznych eksporterów  o naszym  ry n ­
ku i o naszych kupcach.

Jeżeli do tego wszystkiego dodamy jeszcze 
nieuregulow anie ryn k u  wewnętrznego', b rak  
dobrych obyczajów  w śród elem entu kupiec­
kiego, b rak  ogólnie p rzy ję ty ch  uzamsów, to 
będziemy mogli w yrobić sobie pojęcie o na­
szym handlu  owocowym z przed  1930 roku, 
a więc do czasu rozpoczęcia organizacji gdyń­
skiego rynku  owocowego.

W ybitn iejsze jednostki spośród kupców 
owocowych, poznaw szy organizację om awia­

nej gałęzi handlu  w innych państw ach, posta­
nowiły wprowadzić polski handel owocowy na 
nowe tory, oczywiście w porozum ieniu z czyn­
nikam i oficjalnem i i sam orządem  gospodar­
czym w oparciu o Gdynię. Wierzono jednak, 
że rozpoczynając okres żm udnej p racy  nad 
stworzeniem  now ych podstaw  rodzimego h an ­
dlu owocowego, osiągnie się rychło k onk re t­
ne rezultaty, tembardziej, że poczynaniom 
tym  tow arzyszyła zdecydowana pi; moc samo­
rządu gospodarczego.

W Polsce do roku 1930 było właściwie 
ty lko dwa ogniwa w handlu  owocowym, t. j.: 
b y ł kupiec - detalista i kupiec - hurtow nik, 
b ra k  zaś było kupca - im portera, k tórego za­
stępow ał zagraniczny pośrednik, osiadły w 
obcym porcie. P rzytoczona g radac ja  w yraża­
ła się w prak tyce  przew ażnie w możliwościach 
finansow ych każdej grupy  kup ieck iej. D e­
talista ograniczał swe obroty z konieczności 
do zaku pu od jednej do kilku skrzyń lub 
innych jednostek  tow aru, hurtow nik  opero­
w ał '\v granicach kilkuset jednostek, w  rzad­
kich w ypadkach w granicach p a r  tyj .wiciowa-: 
gonowych, a importer, sprow adzając ładunki 
okrętow e u trzym yw ał bezpośredni kon tak t 
z p lantatorem  lub  eksporterem . N iestety te j 
ostatn iej kategicrji kupców  nam  brakow ało. 
Im porter, jak o  najw yższy  szczebel w h ierar- 
chji handlowej, jest: istotnie najważniejszym  
czynnikiem , odgryw ającym  ro lę  regula tora 
w każdej dziedzinie handlu.

O tein, ażeby poszczególni grossiści pol­
scy w b ranży  owocowej, k tó rzy  przenieśli 
sw oją działalność do G dyni w latach 1929 — 
1932, mogli w szybkiem  tem pie stać się po waż­
nymi im porteram i, wobec istniejących trud ­
ności w w ym ianie m iędzynarodow ej, nie 
można było mó wić. Proces ten mógł, a nawet 
m usiałby trw ać dziesiątki lat, co było nie do 
przyjęcia , gdyż jaknajszybsze w ykorzystanie 
w spaniale urządzonego portu gdyńskiego 
zmuszało nas do kroków  i czynów rad y k a l­
nych, przedsiębranych naw et gwoli ekspery­
mentu.

Takim  eksperym entem  było właściwie 
zrealizow anie koncepcji zorganizow ania na 
terenie G dyni stałych targów  owocowych.

Zebrany z w ielką starannością przez dyr. 
p. j.  K alczyńskiego m aterjał o urządzeniu 
aukcy j owocowych w  H am burgu, K openha­
dze i portach b ry ty jsk ich , w yraźnie w skazy­
wał na podstaw ow e w arunki istn ien ia stałych 
aukcyj. W każdem mieście poriowem, po- 
siadającem  insty tucję  aukcy j owocowych na­
potykam y na w ielką liczbę dobrze prosperu­
jących  domów handlow ych iw te j b ranży  — 
(Londyn ca 1,200, H am burg około 400) i k ilku  
lub k ilkunastu  w ielkich im porterów , m a ją ­
cych rozległe stosunki handlow e z p lan ta to ­
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ram i nieom al że całej ku li ziem skiej, dyspo­
nujących  olbrzym iem i kapitałam i.

. G dynia w okresie tw orzenia auk cy j m ia­
ła dosłownie jednego pow ażniejszego im por­
te ra  i k ilku  hurtow ników , a ogólna liczba w y­
kupyw anych w Polsce patentów  drugiej kate- 
g*orji (branych za w arunek  dopuszczenia do 
uczestnictw a w przetargach) ledwie p rzek ra ­
czała 200, w tem kilkanaście firm  przem ysło­
wych, p rodukujących  w yroby cukiernicze.

Tw orzyć w tak ich  w arunkach aukcję  b y ­
ło, ja k  ju ż  zaznaczyliśm y eksperym entem , 
k tóry  mógł równie dobrze udać się, ja k  też 
zawieść. Mimo to g rupa kupców  stw orzyła 
firmę, k tó ra  ubiegała się o uzyskania koncesji 
na prow adzenie sta łej aukcji owoców i w a­
rzyw. Czynniki oficjalne za poradą sam orzą­
du gospodarczego po długich w ahaniach p rz y ­
zna l'y początkowo jed n e j, a następnie jeszcze 
dwom firmom praw o urządzania przetargów  
na owoce i w arzyw a pochodzenia południo­
wego łub  egzotycznego.

K onstrukcja organizacyjna gdyńskich 
aukcyj jest wzorowana na ham burskich ew. 
kopenhaskich z tą różnicą, że gdyńskie aukcje 
odbyw ają się pod ścisłym nadzorem władz z 
ram ienia k tórej na każdym  przetargu jest 
obecny komisarz lub jego zastępca aukcyjny.

Po dwu latach p racy  i działalności gdyń­
skich aukcyj owocowych można stw ierdzić 
wszelkie zm iany w  s truk tu rze  polskiego h an ­
dlu owocowego.

Przedew szystkiem  cena im portow anych 
iowoców, mimo wciąż jeszcze wysokiego cła, 
spadła o 100% a  w n iek tórych  w ypadkach 
i w ięcej procent. Konsum cja tego arty k u łu  
znacznie wzrosła, pow odując wzrost liczby 
ilu stru jące j spożycie icwoców przez jednego 
m ieszkańca w stosunku rocznym  o przeszło 
100 procent.

N aw iązane k on tak ty  handlow e z zagran i­
cznymi plantatoram i i eksporteram i zacieśnia­
ją się, czego najlepszym  dowodem jest w zra­
stające zaufanie do gdyńskich firm  owoco­
w ych i coraz większe zainteresow anie tu te j - 
szym rynkiem  ze strony najw iększych naw et 
eksporterów , w idzą oni bowiem, w k ra ju  na­
szym swego pow ażnego odbiorcę.

Poczynione p róby  reek sp o rtu ,c-iwoców po­
łudniow ych do państw  E uropy centralnej 
i krajów  nadbałtyckich zostały uwieńczone 
w większości w ypadków  pomyślnemi rezu lta­
tami, co u trw ala  nas w przekonaniu , że G dy­
nia z biegiem  la t stanie się jednym  z n a jw ięk ­
szych ośrodków handlu  owocowego i (warzyw­
nego na Bałtyku.

System atyczny rozw ój gdyńskiego rynku  
owocowego n a jlep ie j jednak  ilu stru je  stały 
przyrost firm , trudniących się handlem  owo­
cowym. W obecne j chwili na teren ie G dyni 
p racu je  przeszło 50 przedsiębiorstw  owoco­
wo - kolonialnych, z k tó rych  w iele doskona­
le prosperu je .

O dk ładając  głębszą analizę w oparciu
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o m ate rja ł liczbowy dodatnich stron, spowo­
dow anych uruchom ieniem  stałych aukcy j o* 
wpoowych i w arzyw nych na teren ie Gdyni, 
należy stwierdzić, iż aukcje  owocowe zaini­
cjow ały  nowy okres, w yw ierając  w ybitny 
wpływ na unorm ow anie niezależnego od za­
granicznego pośrednictw a polskiego handlu 
owocowego.

O ZMIANĘ SYSTEMU WYDAWANIA 
POZW OLEŃ PRZYWOZU NA KAWĘ, 
HERBATĘ I ZIARNA KAKAOWE.

Jak  wiadomo, kontyngenty przywozowe 
na kawę, herbatę i ziarna kakaow e są dzielo­
ne przez Polską Centralę Im portu Kawy, S. A. 
w W arszawie. Głównymi akcjonarjuszam i tej 
C entrali są przeważnie importerzy gdańscy 
oraz poważniejsze firm y importowe Polski. 
Podział kontyngentów  przywozowych na po­
wyższe artyku ły  dokonyw any jest przez spe­
cjalną Komisję Pciku, w  skład której wcho­
dzą reprezentanci firm, najbardziej zaintere­
sowanych w imporcie danego artykułu . Na po­
dział kontyngentów  przywozowych na odno­
śne a rtyku ły  niema żadnego w pływ u ani Cen­
tralna Komisja Przywozowa, ani też żadna 
Izba Przemysłowo - Handlowa. Stan ten b u ­
dzi cały szereg zastrzeżeń tak  ze strony człon­
ków C entralnej Komisji Przywozowej (Izb 
P. - H.), którym  nie pozwala prow adzenia 
kontroli i ewidencji nad im portem w jej okrę­
gu jakoteż ze strony sam ych importerów, nie 
wchodzących w skład Komisyj podziałowych 
Pciku co do objektywności odnośnych komisyj 
oraz sprawiedliweści podziałów.

Ponieważ zastrzeżenia, o których wyżej 
mowa m ają poważne podłoże i zarzu ty  sta­
wiane Polskiej Centrali Im portu  Kawy nie 
zostały w większości w ypadków  odparte, 
Związek Izb Przemysłowo - Handlowych 
R. P. w ystąpił ostatnio do M inisterstwa P rze­
mysłu i H andlu z wnioskiem o zmianę proce­
dury w ydaw ania pozwoleń przywozu na w y­
żej wymienione artykuły . W w ystąpieniu 
swojem Związek Izb domaga się, aby:

1) wszystkie podania im porterów kawy, 
herbaty i ziarna kakaowego w pływ ały do 
właściwych izb przemysłowo - handlo­
wych, które kierować je będą w drodze 
zw ykłej ze swą opinją do Centralnej 
Komisji Przywozowej,

2) C entralna Komisja Przywozowa po zebra­
niu podań w spraw ie podziału kontyn­
gentu zasięgała opinji specjalnej Komisji 
Ścisłe j w składzie przedstawiciela C. K. P., 
Związku Izb oraz P. C. I. K., której zada­
niem byłoby projektow anie podziałów 
kontyngentów na odnośne artyku ły  w 
myśl dyrektyw  M inisterstwa oraz uchwał 
zrzeszeń i organizacyj importerów i pro­
jektow ane podziały przedstaw iała do 
akceptacji C entralnej Komisji Przywozo­
wej (zebraniu plenarnem u łub stałej Ko-



misji Ścisłej (i. k . P.j,
5) C entralna Komisja Przywozowa po zaak­

ceptowaniu lub skorygowaniu przedłożo­
nego jej projektu  podziału, przedstaw iała 
p lan podziału W ydziałowi H andlu Zagra­
nicznego M inisterstwa, celem w ystaw ienia 
pozwoleń przywozu,

4) W ydział H andlu Zagranicznego zaw iada­
miał importerów o przydziałach oraz o 
opłatach m anipulacyjnych M inisterstwa, 
poczem odsyłał pozwolenia przywozu do 
Polskiej C entrali Im portu K aw y dla w y­
konania zleconych jej przez Ministerstwo 
zadań.

5) Polska C entrala Im portu K aw y w ydaw a­
ła pozwolenia przyw ozu importerom po 
wniesieniu przez nich należnych opłat na 
Rachunek Org. Zbytu (wraz z opłatam i 
organizacyjnemi) oraz skontrolowaniu, 
czy ewent. związane z daną iran /akcją  
w arunki zostały przez im portera w yko­
nane.

WARUNKI UZYSKANIA ULGI CELNEJ 
PRZY IM PORCIE JABŁEK.

W związku z ukazaniem  się rozporządze­
n ia o zniżce celnej na jab łka świeże (Dz. U. R. 
P. Nr. 5 poz. 51 z 1936 r.) w wysokości zł 35 od 
100 kg Ministerstwo Przemysłu i Handlu za­
w iadam ia, że zniżka ta  będzie udzielana przy 
przyw ozie jab łek  z U. S. A. na następujących 
w aru n k ach :
1) Do uzyskania zniżki celnej będzie upoważ­

niało dokonanie dodatkowego wywozu do 
U. S. A. Jako dodatkow y wywóz należy ro­
zumieć wywóz towarów nie figurujących 
w  nom enklaturze wywozu G. U. S. w roku 
.1935, względnie wywóz tow arów  w iloś­
ciach. przew yższających znacznie ilości 
wywożone w 1955 r. W ywóz ten jednak w i­
nien ograniczać się w chwili obecnej do n a­
stępujących tow arów : łubianek, beczek do 
owoców, skrzynek, bądź innych opakowań.

2) Stosunek wywozu do przywozu winien w y ­
rażać się conajm niej jak  1 : 1.

3) F irm y im portujące jab łka z U. S. A. będą 
zwolnione z opłat na rzecz R-ku O rganiza­
cji Zbytu.

4) Im port jabłek zostaje ograniczony kontyn­
gentem m aksym alnym  2.000 ton.

5) Podania o zastosowanie cła ulgowego, ad re­
sowane do M inisterstwa Skarbu, w inny być 
składane do M inisterstwa Przem ysłu i Han­
dlu.

6) Wnioski o udzielanie pozwoleń przywozu 
w inny być składane w Związku Izb. k tóry  
działać będzie w tej mierze w porozumie­
niu z Polskiem Towarzystwem  Handlu 
Kompensacyjnego. Wnioski te w inny być 
poparte dowodami wywozu, conajmniej w 
równej wartości tow arów  wymienionych 
w punkcie 1), według cen cif im portu, fob 
eksportu. Wywóz nie może być dokonany

Wcześniej niż 1 miesiąc od złożenia wnios­
ku. Wywóz ten nie może korzystać z in­
nych źródeł pomocy.

7) Związek Izb przeprow adzi kontrolę zaAvie- 
ranych tranzakcyj eksportowych w celu 
niedopuszczenia do uznania tych dokumen­
tów wywozu, które dotyczyłyby operacyj 
w yraźnie szkodliwych dla zasadniczych in­
teresów polskiego eksportu.

PRZYWÓZ ŚLIWEK Z U. S. A.
W zw iązku z uruchom ieniem  norm al­

ny cli kontyngentów  na śliw ki suszone z U .S .. 
A., Ministerstwo Przem ysłu i H andlu zarzą­
dziło, że pozw olenia przyw ozu na śliw ki ze 
Sianów Zjednoczonych A m eryki Póln. skon- 
tyngentow ane, mogą być udzielane w ram ach 
w ywozu zarejestrow anego w Polskiem To­
w arzystw ie H andlu K om pensacyjnego i to 
w  m yśl in s tru k c ji M inisterstw a z dn. 28 lu te­
go 1934 r. wyłącznie w stosunku wywóz do 
przyw ozu ja k  6 : 1.

Zarządzenie powyższe ma na celu z je d ­
nej stromy w yrów nanie obciążenia im portu 
śliw ek sprow adzanych iw ram ach kon tyn­
gentów z obciążeniem importu śliw ek spro­
w adzanych w ram ach tranzakcyj kompensa­
cy jnych  w iązanych, z drugiej zaś strony 
chodzi o przyspieszenie likw idacji salda wy- 
wozu zarejestrow anego w Polskiem  Tow a­
rzystw ie H andlu Kompensacyjnego.

P rzy  obliczaniu opłaty  na R achunek O r­
ganizacji Zbytu, podstaw ą do obliczenia bę­
dzie b ran a  pod uw agę cena śliw ek cif G dy­
nia 55 gr za 1 kg i to zarówno od śliwek, 
sprow adzanych w ram ach kontyngentu , ja k  
i od śliwek, sprow adzanych w ram ach tran ­
zakcyj kom pensacyjnych wiązanych.

TRANZAKCJE W  BRANŻY O W O CO W EJ 
NA GDYŃSKIM RYNKU. 
(Przebieg au kcy j owocowych).
W czasie od dnia 4 do 12 lutego br. odbyły 

się trzy  aukcje owocowe, i to jedna w dniu 
10, a dwie w dniu 11. bm. Uczestników na 
aukcjach było bardzo dużo. Tendencja na po­
marańcze znacznie mocniejsza, niż na poprzed­
nich aukcjach. Ceny zwyżkow ały tak  na po­
m arańcze hiszpańskie, jakoteż i palestyńskie.

R ezultaty  dokonanych transakcyj przed­
staw iają się następująco:
A ukcje  Owocowe, Sp. z o. o.

Na odbytej aukcji w dniu 11. bm. sprze­
dały:
1) 1700 skrz. pom arańcz hiszpańskich (blood- 

oval) — po cenie zł 0,97 — 1.04 za 1 kg
2) 500 skrzyń pomarańcz palestyńskich — po 

cenie zł 1,07 — 1,12 za 1 kg
3) 175 skrzyń grape-fruits — po cenie zł 30 do 

34 za 1 skrzynie.
W yco fa ły :
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1) 474 skrzyli pomarańcz hiszp. dyspozycja 
aukcjonatora,

2) 75 skrzyń pomarańcz hiszp. spowodu b ra ­
ku nabywców,

3) 91 klatek wzgl. bel bananów  zielonych spo­
wodu braku  nabywców,

4) 43 klatek  pomidorów kanadyjskich spowo­
du braku  nabywców.

Gdyńskie Targi Owocowe S. A.
Na odbytej aukcji w dniu 10. 2. br. sprze­

dały:
1) 1590 skrz. poramańcz hiszp. (blood-oval) — 

po cenie zł 0,95 — 1,02 za 1 kg
2) 391 skrzyń pomarańcz hiszp. (blond) po ce­

nie zł 0,85 — 0,90 za 1 kg
3) 323 skrzyń pom arańcz palest. — po cenie 

zł 1,02 — 1,08 za 1 kg.
W ycofały  spowodu braku  nabywców:

1) 449 skrzyń pomarańcz palestyńskich,
2) 174 beczek winogron hiszpańskich,
3) 200 worków fig greckich.

Bałtyckie Aukcje Owocowe, Sp. z o. o.
Na odbytej aukcji w dniu 11. 2. br. sprze­

dały :
1700 skrzyń pomarańcz hiszp. (blood-ovai) po 

cenie zł 1—1,01 za 1 kg.

NOTOWANIA CEN NA TOWARY ZAGRA­
NICZNE.
Gdyńscy im porterzy notowali w dniu 

12 lutego 1936 r. następujące ceny hurtow e loco 
G dynia per casa przy odbiorze większych ilo­
ści na niżej wymienione tow ary zagraniczne: 
kaw a brazylijska surowa 3,60—3,80 zł za 1 kg 
kaw a niebieska surowa (niekompensacyjna) 

5.00—5.20 za 1 kg
kawa niebieska surowa (kom pensacyjna)------
herbata zależnie od gat. 11,90—15,00 zł za I kg
kw iat herbaciany 20,00—25,00 zł za 1 kg
pieprz czarny 5.10— 5,20 zł za 1 kg
pieprz biały 6,00 zł za 1 kg
cynamon 8,80— 9.00 zl za 1 kg
liście bobkowe 2,40— 2,60 zł za 1 kg
rodzynki 1,50— 1,60 zł za 1 kg
sułtanki zależnie od gat. 1,85— 2,25 zł za 1 kg
figi zależnie od gatunku 1,15— 1,25 zł za 1 kg
m igdały portugalskie słodkie, zależnie od ga­

tunku  6,00 — 7,00 zł za 1 kg 
oliwa francuska zależnie od wielkości opako­

w ania 3,25 — 3,80 zł za 1 litr 
cy tryny  włoskie 51,00—54,00 zł za 1 skrz.
banany dojrzałe zależnie od gatunku 2,40 — 

2,60 zl za 1 kg 
cy tryny hiszpańskie — (brak pozwoleń p rzy ­

wozu).

ZAPASY POMARAŃCZ W GDYNI.
W pierw szej dekadzie lutego nie zano­

towano większego obrotu pom arańczam i, a 
to z tego względu, że zabrakło na teren ie 
gdyńskiego rynku  owocowego pozwoleń przy- 
wozow\ cli.

Nagrom adzone zapasy z poprzedniej d e­
kady pozostały zatem  nadal -w m agazynach 
i tak  w  obecnej chwili zna jd u je  się w- G dyni 
około:

42.906 skrzyń palestyńskich  pom arańcz i
29.050 skrzyń hiszpańskich pom arańcz.
W porów naniu  z pioprzednią dekadą 

wzrosła liczba pom arańcz palestyńskich  o 
ca 3.000 skrzyń, natom iast hiszpańskich 
zm niejszył się zapas o ca 26.000 skrzyń.

KRONIKA ZAGRANICZNA.
Palestyńscy plantatorzy n arzek a ją  w 

w bieżącym  sezonie na znaczny spadek uro­
dza ju  pom arańcz i grapefruitów . Jeżeli na 
początku sezonu przypuszczano, że ogólny 
zbiór pom arańcz w yniesie przeszło 7.000.000 
skrzyń, a grapefruitów  ca 1.000.000 skrzyń, 
to po dokonaniu zbioru {okazało się, iż można 
będzie w yeksportow ać m axim um  4.500.000 
skrzyń pom arańcz i 800.000 skrzyń  grape­
fruitów. Do końca stycznia załadow ano w 
portach palestyńskich z przeznaczeniem  do 
portów  europejskich ca 2.500.000 skrzyń po­
m arańcz i 500.000 skrzyń grapefruitów . Eks­
porterzy  palestyńscy  p rzypuszczają  jednak , 
że dzięki dobrej jakości eksportow anych 
p a rty j pom arańcz i grapefru itów  ceny u trzy ­
m ają się na wysokim poziomie, tak  że w re ­
zultacie p lantatorzy nie odczują zbytnio spad­
ku zbiorów.

K alifo rn ijsk ie  w ładze ogłosiły oficjalną 
s tatystykę tegorocznych zbiorów, z k tó rej 
w ynika, że na p rzestrzeni ostatnich pięciu 
lat sezon obecny przyniósł rekordow e plony. 
Celem porów nania kalifo rn ijsk ich  zbiorów 
/  ostatniego pięciolecia podajem y poniższe 
zestaw ienie:

Rok W a r t o ś ć  
w do  l a l a c h

Ogólne 
Zbiory w 
lennach

P r z e c i ę t n a  
c e n a  j e d n e j  

t o n n y  w d o l a ­
r a c h

1931
1932
1933
1934
1935

3,913.618
3.858.327
3.855.462
4.414.630
4.710.245

135.933.000 34,73
106.600.000 27,63
146.328.000 37.95
183.890.000 42,11
188.569.000 40,03 

z czego na  poszczególne rodzaje owoców 
przypada:

pom arańcze — 38.723.000 skrzyń, grape­
fru ity  — 2.318.000 skrzyń, cy try n y  8.000.000 
skrzyń (w 1934 roku zebrano natom iast
10.450.000 skrzyń), ja b łk a  — 10.400.000 buszli, 
śliw ki suszone — 243.000 ton. gruszki —
169.000 ton, w inogrona — 873.000 ton, rodzyn­
ki — 176.000 ton, figi 
zasuszono 24.000 ton.

Liczby w yżej przytoczone d a ją  nam 
obraz rozwoju gospodarki owocowej Stanów 
Zjednoczonych A. P.. zajm ujących  pierw sze 
m iejsce w tabeli państw  prow adzących ra ­
cjonalną p rodukcję  owoców.

Niem cy ograniczają  ,w dalszym  ciągu 
import: owoców obcego pochodzenia. W ielkie

34.000 ton z czego

30



obro ty  w. branży, owocowej, jak ie  miały 
iemcy z li. S. A. spadły w ciągu ostatnich 

trzech lal praw ie o 80%. Jeszcze w 1933 r. 
eksportow ały U. S. A. do Niemiec 3.600.000 
buszli jabłek i 112.000 gruszek, gdy nato­
m iast w obecnym  roku przew idziany jest 
wwóz tych artykułów  na 426.000 buszli ja ­
błek i 13.000 buszli gruszek.

Londyn, a w łaściwie Londyn, Hull i Li- 
verp.ool łącznie, są najw iększym  rynkiem  
owo co wym świata. A ukcje owocowe w tych 
m iastach dokonyw ają co tydzień olbrzym ich 
obrotów, aprow izując w owoce różnego po­
chodzenia przedew szysikiem  swój k ra j, kon­
sum ujący kolosalne ilości tego artyku łu , a 
nadto okoliczne państw a, chętnie ko rzysta­
jące  z usług zwłaszcza londyńskich kupców  
i aukcyj. Celem zilustrowania, przynajm niej 
tw przybliżeniu  rozm iarów  angielskiego ry n ­
ku  podajem y tygodniow y dowóz owoców do 
portów7' angielskich ze w szystkich stron św ia­
ta: W pierw szym  tygodniu lutego p rzyw ie­
ziono z U. S. A. i Kanady 93.000 skrzyń 
i 27.000 beczek jab łek , 1.50Ó skrzyń gruszek, 
pozatem w drodze są ładunki 95.000 skrzyń 
i 30.000 beczek jabłek oraz 800 skrzyń g ru ­
szek. Nadto U. S. A. w ysłała do portów  an­
gielskich 50.000 skrzyń  i 36.000 beczek i 6.000 
koszy jab łek , 18.000 skrzyń gruszek, 800 
skrzyń grapefru itów  i 3.000 skrzyń cytryn . 
Pozatem w drodze są dalsze p a rt je  62.000 
sk rzyń  i 7.000 beczek jab łek , 14.000 skrzyń 
gruszek, 1.300 skrzyń g rapefru itów  i 300 w ią­
zek melonów.

Z portów  leżących na atlan tyckiem  w y­
brzeżu Północnej Ameryki wysłano do A n­
g lji w tygodniu spraw ozdaw czym  63.000 be­
czek , 18.000 skrzyń i 6.000 koszy jab łek , 800 
skrzyń g rapefru itów  i 300 skrzyń  cytryn, 
ponadto w drodze do portów  angielskich 
znajduje  się jeszcze 43.645 beczek i 24.520 
skrzyń jab łek  oraz 1.350 skrzyń g rapefru i­
tów.

Nie m niejszą ilość ekspedjow aly porty , 
leżące nad Pacyfikiem  A m eryki Północnej. 
W tygodniu spraw ozdaw czym  w ysłano do 
A nglji łącznie ca 85.000 skrzyń jab łek ,
19.000 skrzyń gruszek, z tem, że dalsze par- 
tje, k tó re  zostaną dc- końca tygodnia w yła­
dow ane wynoszą 140.000 skrzyń  jab łek  
i 15.000 skrzyń  gruszek. Łącznie do 15 m arca 
zostanie w yładow ane w  w ym ienionych p o r­
tach A nglji 505.000 skrzyń jab łek , 42.328 
skrzyń gruszek, 14.250 cytryn.

W tym że czasokresie z portów  A m eryki 
Północnej, leżących nad Pacyfik iem  wysłano 
i zn a jd u je  się w drodze do portów  eu ropej­
skich, poza Anglją, 228.968 skrzyń jabłek 
i 58.000 skrzyń gruszek, a więc znacznie 
m niej niż do A nglji. Równocześnie w yłado­
wano w tygodniu sprawozdawczym w por­
tach angielskich 512.000 skrzyń  pom arańcz,
18.000 grapefruitów , pochodzenia pa lestyń ­
skiego, gdy iw tym że czasie we w szystkich 
portach kontynen tu  w yładow ano ca 240.000 
skrzyń  pom arańcz, grapefruitów  i cy tryn  
pochodzenia palestyńskiego. Dalej w ielkie 
ilości zostały dostarczone do portów  angiel­
skich śliwek, wisien, moreli, ananasów z Po­
łudniow ej A fryki, bananów  z K am erunu, cy­
tryn z S yrji, pom idorów  i bananów  z K ana­
ryjskich wysp, bananów  i ananasów  z Bra- 
zylji.

Jeżeli pozatem  weźmiemy pod uwagę 
wielkie ilości w arzyw  dostarczanych ze 
w szystkich części św iata do- Londynu, H ullu 
i Liverpoolu, tych trzech głów niejszych oś­
rodków7 handlu  owocowego i w arzyw nego w 
A nglji, to dopiero wówczas będziem y mogli 
w yrobić pojęcie o znaczeniu tego rynku  dla 
producentów7 całej kuli ziem skiej.

Zrozum iałem jest, że ry n ek  angielski nie 
zna żadnych trudności w obrocie tem i tow a­
rami, jako  artykułam i pierw szej potrzeby, 
cło jeżeli jest na pew ne a rtyku ły , to tak  nie- 
w ielkie, że nie w pływ a zbytnio na cenę de­
taliczną, w skutek  czego komsumcja owoców 
i ja rz y n  w tym  k ra ju  w stosunku rocznym na 
jednego m ieszkańca je s t najw iększa na 
świecie.

Hiszpańskie pomarańcze nie cieszą się 
w obecnym sezonie w ielkim  popytem  na 
głównych rynkach  europejskich a nadew szy- 
stko angielskich. W Londynie i H ullu  płaco­
no ostatnio tak  niskie ceny za najlepsze nawet 
gatunki hiszp. pomarańcz, że nic dziwnego, 
iż hiszpańscy eksporterzy  w strzym ali zupeł­
nie w ysyłkę dalszych transportów  do A nglji. 
A ponieważ inne kraje, a w tem Francja, 
N iemcy i Polska, nie uw zględniły  n a  naj- 
bl iższy okres w iększych kontyngentów  na 
p o m a r a ń c z e hiszpańskiego pochodzenia, 
przeto sezon obecny w porów naniu  z po­
przednim  jest w ybitn ie dla H iszpanji nieko­
rzystny.

31



A u k c j e  o w o c o w e

w Gdy n i
— — ^ ^ = = : = r  W

Spółka z o. o.

B i u r a :  N abrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19 -44  19 -45  19 -46

M A G A Z Y N :  1 9 -4 7

Gdyńskie Targi 
Owo cowe

S |> .  / l i c e .

G d y n i a ,  ul. Żerom skiego 47 

S k ł a d y  w C h ł o d n i  P o r t o w e j

Konto ban kow e:  
D o m  b a n k o w y
Dr lózef Kugel i Ska

♦ Adres te legraficzny: „G  E T E O '
Telefony: 21-74;

2 0 - 1 1

32


